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da | zaeflarowania pracy berpřitsis 


Przyszła wojna będzie długa i krwawa 


ś wojskowa Paryż-Londyn 


Czy Anglia utworzy specjalne korpusy ekspedycyjne dla użytku na kontynencie 


W związku z deklaracją pee- których celem była uderzenie w klej Brytanii nle było wówczas 


kwa Chamherlalna w sprawie 
współdziałania wojskowego Wie- 
kiej Brytanii i Francji specjalnego 
zmaczenia nabierają następujące 
rozważania strategiczne korespon 
denta wojskowegn „Timesa* kpt 
Llade| Harta, uważanego za jed- 
nègo z cajmiarodajniejszych anto- 
rytetów wojskowych W. Brytanii. 

Liddel Hart stwierdza, że, o ile 
chodzi a wzmocnienie zarówno 
wojsk lotniczych, jak i obrony 
przeciwiośniczej, to jstnieje pow- 
sząchna zgoda, iż jest to nieodzow 
me dla obrony krajowej. Ca się 
tyczy finty to aczkolwiek mogą 
powstawać pewne wątpiiwości w 
skuteczność Maty, jako środka 
otrony i wywarcia presji gospo- 
darczej, to jednak nie jest kwestia 
nowana konieczność utrzymania 
Snty ca najmolej na jej obecnym 
poziomie Ca s4 natomiast ty 
czy armii lądowej, ta energicznie 
propagowana jeni obecnie myśl 
stworzenia 


SPECJALNEJ ARMII DLA UŻYT- 
KU NA KONTYNENCIE EURO- 
PEJSKIM 

Armin ta otrzymałahy komplet- 
ne uwypossżen'e w myśl wymagań 
nowoczesnej wolny, a mianowicie 
balony czołgów. pułki lekkich 
czbdsów, pałki artylerii przeciwiał 
miczej 1 pu'ki attvieril przeciwczoł 
gowej oraz hataliony motocykiH- 
słów. 

Zastanawiając się nad kwestią 
powiekszemia arm} lądowej, ko- 
resnondeni wałskowy „Timesa* 
podałe w watpfiwość czy celowym 
jest trzymanie się wzorów z ostat 
niej walny. Główna bronią Anglii 
byla zawaze represia gosnodar- 
cza, wywerana przez potęgę mof 
ska, kińra wspomaqana była 
przez dwoinkiem rodzału pomoc- 
nicze bron'e: z jednej «trony fl- 
narsówą, za pomocą które] soh- 
svałowano i zaopatrywano sprzy- 
mierzeńców, orz wojskową, po- 
lerninea na wvsyłce 
STOSINKOWO NIEWIELKICH 

QDDZIAŁÓW  EKSPEDYCYJ- 

NYCH, 


najbardziej wrażliwe punkty nie- zagrożne, mimo rozwoju obrony 
przyjaciela lub też scementowanie | powietrznej. Potęga morska Wiel- 


Rzadka kiedy wsłępowala An- 
glia do wojny w bardziej ko 
rzystnej sytuacji. 


|n'a liczebnej armii uzaszdnia się 
tym, że jedynie wojska lądowe 
| moga zająć terytorium nieprzyja- 


si] sprzymierzeńców, 
wysilij morskie 


W. Brytania staraja się również | terlalnym, 


Rozwijając kiej Brytanii była znacznie więk- 
do maksimum, |sza zarówno pod względem ma- 


lak i geograficznym, 


ŻADNA JEDNAK NIE WYCZER. | ciela i zmusić go do poddania 

PAŁA JEJ DO TEGO STOPNIA ' Wojna w Hiszpanii | Chiaach sta- 

| to właśnie wskutek bezprzykiad- Nowi doświadczenie powojennego 
postępu zbrojeń. 


ograniczyć wysliki lądowe do ml- | Pozycja gospodarcza była o wle- 


nimum Za pomocą tej wspania- ||e korzystniejsza 


łej strategij Anglia konserwowała 
swoje siły przy równoczesnym 
uderzaniu w najsłabsze punkty 
nieprzyjaciela W ostatniej jednak 
wojnie wprowadzono rćwolucyjną 


zato wano OLBRZYMIĄ 

ARMIĘ DLA UDZIAŁU W GŁów 

NYCH ZMAGANIACH NA KON- 
TYNENCIE EUROPEJSKIM. 


Ostatni akt tragedii kałalońskiej 
W: będzie trwała dəti 


Jak donosi agencja TASS, 


a minister spr. zagr. Ciana w 


[odd między Włochami I LS... 


Stein i przedstawiciel handlowy Popow w imienin Z.S.SR, 


7 b. m kliku prolokułów | ukłagów ekonomicznych, likwidują- 
cych sporne kwestie i regulują cych wymianę handlową pos 
między ZS.S.R a Włochami. (PAT)- 


nych w historii Angili wysiłków 
na lądzie. Konieczność posłada- 


ambasador Sowiecki w Rzymie 


imienin Włoch, podpisali w dniu 


WOJNY TE WYKAZAŁY 
TRUDNOŚCI  PRZEZWYCIĘŻE- 
NIA OPORU NAWET ŻLE ZOR 

GANIZOWEJ ARMII, 


znaczenie upośledzonej pod wzgię 
dem uposażenia. Doświadczenia 
chińskie i hiszpańskie bynajriniej 
nie wskazują na to, aby idea szyb 
kiego zwycięstwa była praktycz- 
nie wykonana w nowej wielkiej 
wojnie, w której startyny się woj- 
ska wielkich mocarstw, mało róż- 
niące się pod względem jakości 


Centralna Hiszpania zapowiada opor do ostatniej kropli krwi 


Kommikst urzędowy wojek ve- 
pnblikańskich donosi o niezwykle 
bohsterekim oporze wojsk repu- 
hlikańskich na odcinkach Pala- 
mos na południe od Ripall i Sier 
ra del Cadi. Komunikat mówi da- 
lej o nieznacznym cofnięciu się 
na innych ndcinkach frontn keta- 
lońskiepo. Wreszcie wepomina « 
hamhardowanin centrum Karta: 
zeny i portu Saonte przez samo: 
loty gen. Framco. 


Wczoraj około godz. I6-ef prey- 
były nad pranicę francuska pierw 
«re oddziały brygady tanków i 
brygady samochodów nancernych 
wojsk rządowych. Rozhrajenie 
tych oddziałów dzieki dobrej wali 
i dysevplinie żołnierzy hiszpań: 
skich hyło o wiele łatwiejsze ad 
rozbrojenia innyrh  nddziałów. 
które przekroczyły  dotychcza: 
granicę. 


De Valera 


bezwzględną walkę z terrorystami irlandzkimi 


Premier de Valera, przemawia. 
jac w senacle wolnego pańs wa jr 
landzkiego, zakomunikował, liż 
zaproponuje sejmowi przyjęcie spe 
elalnych postanowień, niezbęd- 
mych dla utrzymania przez Rząd 
autorytetu i porządku, Zarządze- 
nia te skierowane są przeciwko t. 
zw. Irlandzkiej armii republikań. 
sklej, organizacji rewolucyjnej, 
która w osta'nich dniach zazna- 
czyła swoje Istnienie przez organi 
zowanie zamachów bombowych 
w W. Brylanii, Rząd de Valery 
stoj na stanowisku, że nle może 
tolerować nadal używania teryto- 
rum irtandzkiego jako bazy dla 


terrorystów W. Bryianli. De Vale- 
ra wychndzi z założenia, że Rząd 
lega jest jedynym, uznanym i praw 
wlązojących przed wejściem w ży 
cie nowej konstytucji irlandzkiej. 
nie wybranym Rządem irlandzkim 
i wobec tego nikł inny nie ma pra- 
wa przemawiania lub występówa- 
nia w imieniu narodu irlandzkiego 
O ile projektowane przez Rząd za 
rządzenia zostaną przez śtjm przy 
Ję'e, ta skutek ich będzie bardzo 
daleko Idący I w rzeczywis ości 
wszejka dzia!alność irlandzkiej 
armii -repub'ikańskiej hędzie unie- 
możliwiona. ,, 


WALKA BĘDZIE TRWAŁA 
DALEJ 


ime przesłała prasie oświadczenie, 
liż Rząd republikański obierze so- 


Amhasada hiszpańska w Londy | ble siedzibę w Walencji lub innym 


pośw ęcimy 20 rocznicy 
parlarentu polskiego 


szanła przyjmuje nasza 
Centralna, 


Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-10. 
(my W | CE 


Porozumienie 


Z gen. Franco 


osiągnęły podobno Anzlia i Francja 


Korespondent londyński „Le 


Jour“ donosi, że od 48 godzin to”, 


powstaje odtąd kwestia udziahu 
Francji |] W. Brytanii w dziele od 


czy się ożywiona wymiana poglą | budowy Hiszpanii. Korespondent 


dów pomiędzy Londynem a Bur- 
gos. W sprawie tej brytyjskie 
koła urzędowe zachowują lak nal 
ściślejszą dyskrecję Gen. Fran- 
co miał jakoby wyjaśnić, że 
EWAKUACJA WOJSK OBCYCH 
ROZPOCZNIE SIĘ NIEZWŁOCZ- 
NIE PO ZAKOŃCZENIU DZIA” 
ŁAŃ WOJSKOWYCH 
i że Rząd w Burgos czuwać bę" 
dzie nad szybkim wykonaniem 
wydanych w tym celu zarządzeń. 
Franco polwierdzić mial też 2a- 
miar 
NIETOLEROWANIA ŻADNEGO 
OGRANICZENIA  SUWERENNO* 
ŚCI HISZPAŃSKIEJ 
na mocy układów politycznych 


podaje dalej, że Rząd angielski 
uzależnić mial uznanie prawne 
Rządu hiszpańskiego od dwuch 
istotnych warunków: 

1) CAŁKOWITEGO WYCOFA- 
NIA CUDZOZIEMCÓW i 

2 „HUMANITARNEGO* ZA- 
ŁATWIENIA ZAGADNIENIA U- 
CHODźŹCÓW PRZEZ  FASZY- 
STów. 

„Le Joumal" zamieszcza wy- 
wiad swego korespondenta w St. 
Jean de Luz z sen, Berard wysłan 
nikiem Bonnetta do gen. Franco, 
który oświadczył, iż Rząd gen. 
Franco jest bardzo dobrze pain- 
formowany 6 stanie rzeczy we 
Francji. Zdaniem sen. Berard, 


czy wojskawych, hędacych wyni nastroje w Hszpanii faszystów. 


kiem wojny domowej. 


Poza tym skiej są przychylne Francji. 


mieście okręgu centralnego w ce- | 


h 


ZORGANIZOWANIA OPORU AŻ 
DO KOŃCA. 

Premler Negrin i inni ministro- 
wie wyjadą do środka kraju z 
zhwilą, | 
GDY SPRAWĄ UCHODŹCÓW 

ZOSTANIE ZAŁATWIONA 
w porozumieniu z wiadzami fran- 
cusklrni, 

M'nis'er spr. zagr. Rzedu repu- 
biikańskiewo Atvarcz del Vavo. za 
nytany przez dziennikarzy, oświad 
czył, iż í 
RZAN REPUBLIYA“SYI ZDECY- 
DOWANY JEST PROWADZIĆ 

WALKĘ AŻ DO KOFICA. 


grodd, którymi rozparzndzamy 
w strefie cen'rnine| — mówili mi- 
alster — pozwalają nam 
PRZEDŁUŻAĆ WALKE PRZEZ 
CAŁE MIESIĄCE. 


uzbrojenia I jego potencjonalnych 
możliwości. 

IDEA SZYBKIEGO ZWYCIĘ- 
STWA W NOWOCZESNE] W0J 
NIE OPIERA SIĘ JEDYNIE NA 

MRZONKACH 


i nle wwzględn'a faktów. Rzeczy- 
wisiość wykazała wyższość nowo 
|czesnej taktyki defensywnej. Je- 
ái chodzi o W. Brytanię, Zakres 
jej wysilku lądowego jest jeszcze 
z innych względów ograniczony. 
Jedną przyczynę stanowi morze, 
dzielące ją od kontynentu emro- 
pejskiego. Wielkość armii, jaky 
Anglia mogłaby utrzymać zagra- 
|micą, zależna je od ilości stal- 
|ków, jakie mogą być użyte dla 
transportu | zaopatrzenia oraz od 
ilości okrętów wojennych, które 
mogłahy przeznaczyć dia ochrowy 
komunikzch tych wajak. 

Drugim ograniczeniem jest 20m 
pełnie nowe į pozosiające w 
Związku 2 lotnictwóm: wskułżk 
rozwal lotn'ctwa morre, drie- 
lące Anglię od kontynentu, 

STRACIŁO SWA WARTOść 

JAKO PRZESZKODA 


|da ataków, sk'erowanvch prze- 


ciwka Wielklej Brytanii, pozosta- 
lac w dalszym cingu przeszkodą 
dla wtłamego ataku brytyjskiego, 
Siły powietrzne nabrały istotnego 
znaczenia dla ochrony ludności 1 
przemysłu W. Brvtan'i, od których 
ta czynników zdolność przetrwa- 
nia wolny test uzależniona, Pomi- 
jalnc zaś znaczny ciężar przemy. 
stowv į finansowy, wojsta lado- 
we Bbsorbułą również dla swej 
Ochrony i swero działania cześć 
sił lotniczuch. Im wieksza jest ta 
Armia ledowa, tvm wiersza ilość 
samolotów wymarana jest dia tej 
uyog. Z łednej atronv armia lą- 
dowa lest nod wzatedem henzwry 
i atwm'efi coraz fo bardziej zależ- 
na od mewrzerwBnewa ntrzymania 
szlatów kómun'kacyłnych, z dru- 
we] ryzvka nrzerwania tych Sria- 
ków Znacznie wzrowo wskutek 
dalszego zasęgu Staków lotni- 
czuch, dłategn też wołska ladowe 
ulecałą o wiele łatwielszemu spa- 


Pomimo powagi zyfuacii, jesteś |rallżowaniw Autor zatem uważa, 


os 


my uini w pomyślny wynik | 


że nie należy zwiększać sji lądo- 
wych kosztem morskich. 


Słowacki giermek Rzeszy 


stara się powiększyć trudności Pragi 


Ostra mowa, wygłoszona przez 
szela propagandy stowackiej, po- 
sla Macha, w k:órej padły grożby 
aczyszczenia Siowacji ad wszel- 
klego żywio'u żydowskiego 1.., cze 
skiego i wprowadzenie w czyn stu 
procentowej niezależności S'owa- 
cji, zosta!a z polecenia czeskich 
czynników rządowych całkowicie 
przemilczana przez prasę czeską 
Jako odpowiedź czeskich kół rzą- 


dowych na mowę szefa stowąckiej 
propagandy, praskie kola politycz 
ne uważają zarządzenie ministra 
spraw wojskowych, na mocy któ- 
rega została wstrzymana na iere- 
nle ca'ego pańsiwa dzla'alność o 
środków przysposobienia wojsko» 
wego, co w plerwszym rzędzie mia 
się odnosić do gwardii ks. Hllnki. 
(PAT), 


O O W 


frageda depuii żpan 


Lesy piez. Azany 


FARYŻ (PAT). Prezydent Azaua, 
ktiry po opuszczeniu Hiszpanii adal 
Tiç wraz z redziną da Sakaudii, za. 
mierza rerkome pozostawić rodzinę 
w wienc sakandzkiej Cailongem, a 
sam udać się da Paryża | zarnienz. 
kać w ambasadzie hiszpańskiej, ja. 
ka ma terale er - terytorialnym. 
Nalenniki pajeluiniowa czynią © 
związku z tym uwagę, że mimo sk 
terytorialnnści, z jakiej korzysia 
sankeaada biarpańska. obecność pre 
zydanta Azany w gmachu ambasa. 
dy mln bedzia mogła być traktowana 
jaka obecność glowy państwa. Pra. 
sa paryska, plząe o prezydencie na 
zywa go przeważnie już obecnie by- 
łym prezydentem republiki hlszpań- 
skiej. 


Gen. Miaja 


W koach paryskich panuje prre- 
gonanie, ża Bsąd  repuhiikańskiej 
Hiszpani) jaż de facto mie  tstneje, 
tylko premier Negrin | minister del 
Vayo powracają eszcze codzień na 
kilka godzin na niezajcty przez waj 
ska gen. Franzo skrawek Katalonii, 
jednak tr-dno m-atać to za pełnie. 
mie funkcji rządawych. W tych wa- 
rankach na terenie Hiszpanii repu- 
kllknńskiej pozostaje jako jedyna 
władza generala Misja, którega 
Rząd barceloński 
miesiącami mianowaj nie tytko na- 
<zelnym dowódcą wojak środkowu- 
południowych Hiszpani republ, als 
także szefeni calej organizacji cy. 
wilnej tych terenów, Z chwilą je- 
dask, gdy Eząd barcelonal przestał 
właściwie istnieć, gen. Miaja spra- 
muje swe funkcje już raczej m shi 
rakterie dyktatora wojskowego, kta 
ry bedzie mógi sam decydować, czy 
należy dalej prowadzić akcję, czy 
(eż mależy wszczął rokowania ka- 
pltularyja. W kołach paryskich 
iruażają, e wprawdzie gen. Miaja 
móglhy prowndziń walkę jeszcze 
przez kilka miesięcy, bylaby to je 
dnak walka beznadziejna, prowa- 
dząca tylka da bezpożytecznego dal 
mago przelewa krel W tych warun 
kach oczekują w Paryża w dalszym 
elągu, że gen. Mlaja przed wdroża- 


już przed kiika) 


niem rokowań z dowódcą wojsk „nil 
| rodowych“ postara słę podzielić od 
pawiedzialnością za dalsze decyzje 
x pewną grupy czołowych polityków, 
Pozostałych na terene madrychim 
przez utworzenie pewnego rodzaju 
komitetu obrony republiki. 


ROMBARDOWANIE SAGUNTU. 
WALENCJA. (PAT). — Pięć za 


molotów gen, Franco bombardo- 
|waia we wiorek Sagunt 3 osoby 
zostały zabite a 11 rannych. 


COMPANYS W PARYŻU. 


, PARYŻ. (PAT.). — Prezydeni 
Katalonii, Companys, przybył we 
w.arek popo:udniu do Paryża. 


PREMIER NEGRIN W HISZPANII. 
| PERPIGNAN. (PAT.). — Havan 


donosi, że wbrew wiadomościom 
a pobycie Negrina we Francji, pre 
mier Rządu republikańskiego nie 
(opuszczał Hiszpanii | znajduje się 
w miejscowości, polożonej w odie 
g'ości paru kilometrów ad granicy 
francuskiej. 


| Broń | rezerwy Banku 
Hiszpanii 


PAT. donosi: W ko'ach pary- 
skich spodziewają się, że exodus 
uchodźców z Katalonii będzie :rwa, 
jeszcze przez ca'ą środę  Wśróa 
iumów przechodzących przez gra 
nicę francuską jest coraz więcej 
|oddziaiów wojskowych. W nocy 
minęły granicę nawet cale kolumny 
|automobilowe, Hczące ponad 500 
aut ciężarowych i ba:erle artylerii. 
Obecnie na tery orium francuskim 
znajduje się już ak, 50 armat i kil- 
kadziesią: samolotów  republikań- 
skich wojsk hiszpańskich, 

Poza artylerią, samolotami | u- 
zbrojeniem, w 1l-tu autach cięża- 
rowych, które przejeżdżały nad ra 
nem przez przełęcz Perthus wy- 
kryto sztaby i beczk' złota, srebra, 


wartości kllkuset millonów fran- 
ków, które, jak się okazało, siana- 
wiły rezerwy Banku Hiszpanii. 
Złota zostala zairzymane przez 
władze celne francuskie. Znamien- 


- Położenie poli 


w oświetleniu 


W Eanacie francuskim przemą. 
wiał we wiorak min. Spr. Zagr. 
Bannet, który pom. in. oświadczył: 

„W atommkach z państwami zą- 
siednimi Francja nie liczy zię a ich 
ustrojem politycznym 1 panującymi 
w nich doktrynami. 

Wspólna deklaracja niemiecko- 
francuska powinna być tylko pierw. 
szym etapem, otwierającym parapek 
tywy pełnej zaufania współpracy w 
przynelości. 

Mówca podkreślił, że nia pominię- 
to niczego, by usunąć wszelkie nie. 
parazumienia w stosunkach pamie- 
dzy Francją a Wiochami. 

Trudno jest wyobrazić zohle — 
powiedział Bonnet — agresję Włoch 
przeciwko Francji, a oczywiście ta- 
den Francuz nie myślał nigdy, ii 
ojezyzna jego mogłaby wszcząć woj 
nę przeciwko Włochom Oba ta na, 
rody są związane potrójnymi węzła 
mi: języka, kultury i  przełanej 
wspólnej krwi. 

Bonnet jemzcza raz podkreślil za 
madę nienaruszalności terytorium 
Francji | Imperium francuskiego, 

Przechodząc da wojny domowej 
hizspańakiej, mówca przypomniał, 
iż już w roku 36 Francja wyraźnie 
oświadczyła mię ża polityką nisin- 
terwencji Hiszpania za względu na 
połączenia komunikacyjna Francji z 
jej imperium afrykańskim posiada 
jednak  pierwnzerzędna znaczenia 
strategiczne. Nie moglibyśmy e 
zwalić — powiedział Bonnet — uby 
Jakiekolwiek abon państwa moglo 
zagrażać intergralności Hiszpanii, a 
przew to | bezpleczeństwn Francji. 


yeme Francji 


Rząd w Hugo — mówil dalej mi. 
ulster Spraw Zagr. — który we; 
wrześniu ub. r. zapewniał a «wej 
neutralności w razie wojny za e 
średnictwem awepo przedatawielela 
w Londynie, potwierdzii oficjalnie, 
iż zawiadomil o tym Rząd francu. 
ski, I będzie bronli niepodleglości 
Hiszpani. W układzie włoska - an- 
gielikim Rzęu rzymaki stwierdził, 
it nia dąży do żadnych celów tery- 
toriatnych lub politycznych w Hisa. 
panii lub jej koloniach. Wreszcie, 
Rząd brytyjski dawał wyraz swej cal 
kawitej zolidarności z Francją, w 
celu zapewnienia niepodległości Hi. 
szpanii. 

Przechodząc do stosunków fren- 
cusko - angielskich, Bonnet oświad. 
czył, Iż charaktaryzuja je wzajemna 
zaufanie i wola atałaj współpracy, 
znajdująca wyraz w rozmowach, 
które toczyły mę w Paryżu lub w 
Londynie Stosunki pomiędzy Fran 
cją a Anglią nigdy nie były lepsze 
nit obecnie. 

W ciągu ostatnich tygodni jak ' 
uprzednio, Rząd francuski utrzymy 
wał jaknajściślejsta 1 pełna zauta- 
nia kentakty a Rządem amarykań. 
am 

Ronnet wyrazil pogląd, iż sprawa 
zapewnienia pokoju w znacznym 
stopniu zależy w Europie od lepazej 
organizacji gospodarczej. 

Przemówienie swe minister xakot 
czyl wezwaniem do jedności | zje 
dnoczenia wokoło Rządu, 

Senat zakończył debatę tad poll 
tyką zagruniezną, przyjmując wnio. 
sek wyrażający zaufanie dla Rządu 


Ustępstwa dia „Trzeciej“ Rzeszy 


Zumuóski minister oświaty zezwolił. 
by w gminach. zamieszkałych w więk: 
sesde przez ladnaść niemiecką orna po- 
sudających wymazaną lirzbę dzieci w 
=ka szkolnym olwierane byly azkoly 
4 =gklado=rm językiem niemieckim, 


lewski w Słedmiogro: 
azoic] niemie! i 


naczemi zostaną af- 
niemieckiej. 


on 
driewie narodowoś 


sU. 


j 


nym jest, że wśró! ludności cywil- 
nej, uchodzącej z Katalonii stosun 
kowo bardzo niewielki procent s'a 
nowią ka alończycy, natomias. są 
tu przeważnie uchodźcy z innych 
terenów hlszpańskich. m. In kraju 
Basków, Santanderu i t. d., którzy 
znaleźli się w Ka aloni już po o: 
puszczeniu swych wiosek 1 miasi 
Jes: to za ym ludność, która stano 
wi element uchodżczy już od sze- 
regu miesięcy. 
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|w nawiązaniu do tych pogłosek 


Macki hitlerowskie we Francji 


Aresztowanie b. wiceburmistrza Strasburga 


PARYŻ (PATL Duża wrażenie 
wywarja w Paryżu wiadomość 
nadesz.a z Alzacji o aresztowaniu 
jednego z głównych przewódców 
dawnega aaionomizmu alzackie- 
go dr. Karola Rossi Pierwsze wia 
domości na ten temai pojawiły się 


jw sobotę w jednym z dzienników 


strasbura ch, wychodzących w 
języku niemieckim w iormie no- 
tatki synnglizującej pogioskę o) 
tajemniczym zniknięciu dr. ROSsz. 


prasa paryska przynosi pogioski 
dalsze nie potwierdzone dotych- 
czas urzędowa, a twierdzące, że 
dr. Ross zosial aresztowany w 
sobotę w Strasburgu ] przewiezia 
ny do Nancy, co zrozum:ane jest 
przez prasę paryską w ien spo-| 
ób, że DR ROSS BĘDZIE Wi- 
DOCZNIE STAWIONY PRZED 
SĄDEM WOJSKOWYM 20 OKRĘ 
GU WOJSKOWEGO, KTÓRY 
ROZPATRUJE ZWYKLE SPRA- 
WY OSKARŻONYCH O SPISK9- 


Rus P 


odkarp 


acka pez przedstawicieli 


w parlamencie prask m 


PRAGA (Pat). Najwyższy Try- 
vuna: Admin.Srasyjny ru-patry- 
wal sprawę pozbawienia m ndalu 
3 posiów i senatorów Rusi Pod- 
„arpackiej do parlamentu czesko- 
slowackiego, członków rozwiąza- 
nych przez Wołoszyna stronnictw 
politycznych na Rusi Podkarpac- 
kiej. Byll to: obecny minister Re- 
way, b. premier Brodyj, przeby- 
wający obecnie w więzieniu śled- 
czym w Pradze, posel Fencik, pos. 
Kossey, posel Zajic, senator Ba- 
Jzynsk. sencior dU. essy . 
ilokky. Żaden z poslów ani sena- 
torów nie był obecny na rozpra 
wie. Zasiępcy ich dowodzi:i m. in, 
że rozwiązanie stronnictw politycz 
nych przez Woloszyna jest bez- 
prawne, ponieważ konsiy:ucja nie 
zna żadnej Karpato-Ukrąiny, a 
więc i Rządu karp toruskiego, któ 
ry rozwiązał wszystki ztronnic- 
twa ma Rusi Podkarpackiej. 

Bezpośrednio przed rozprawą 
premier Wołoszyn oraz minister 
Reway przysłali na ręce senatu 
Najw. Trybunału Adm. telegramy, 
zawiadamiające, że pierwotne roz 
porządzenie rządowe c rozwiąza- 
nlu wszystkich stronnictw na Rusi 
Podk”rpackiej nie dotyczy daw- 
nych partyj polityczni |, że więc 


Oddziały: 


Lstewna zamówienia r 


Nie ma szczęścia 
bez dobrobytu 


Zamówienia na losy do |-ej klasy należy kierować na adı es: 


W. KAFTAL 


KATOWKE, ul. 


obecna rozprawa Najw. Trybuna- 
lu Adm, jest bezpodstawna. 

Jak w.auuiliu, Wuiuszyn pt 
swym naglym kioku, który m.a 
na celu un.emożliwienie zgłaszania 
list kandydatów do wyborów sej. 
ino'wych przez kaipatoruskich po- 
siów, zorizntowal się, j: kie następ 
stwa będzie miało to zarządzeni, 
i w ciągu kilku dni znowelizowa 
swój desrel. Wedlug bowiem oba 
«iązujących przepisów czlonek 
paramentu, k.óry został pozbawi 
ny mandatu poseisniego, traci bie. 
ne prawo wyborcze na okres 3-ci. 
at, co w konsekwencji odbije się 
właśnie na osobie Rewaya, kióry 
ną hście kandyd tów do karpata- 
ruskiego sejmu f guruje za Wolo- 
szynem na drugim miejscu, 2 któ- 
remu w ten sposób zostanie unie- 
możliwione kandydowanie do sej- 
mu. 

Senat Najw. Trybunału Adm 
orzekł, że wywody prem. Wolo- 
szyna | mln. Rewaya podane w 
lelegramach są bezpodstawne, al- 
bowiem skutki prawne, wywołane 
przez pierwszy dekret nie mogą 
być zranulowane przez późniejsze 
jego poprawki. Na tej podstawie 
senat Najw. Tryb. Adm. orzeki, 
że wszyscy wspomniani posłowie 


kłurza KAFTALA 


Byrekcyjna 2 


thorziw, Woliości 26 
bla.sxo, Jaziel ońska 1 
w.a się odwistala. 


nanta PKO Nr. 304,06! 


Kaftai to synonim szczęścia! 
- 


Stoiadinowitz popiera nowy Riad 


BIAŁOÓRÓD [PAT.] Odby!a się 
posiedzenie grupy parl menta:nej 
jugosłowiańskiego Zjednoczenia 
Radytalnego. Przewodniczącym 
grupy obrano b. premiera Stoja- 


dinowicza, który zaleci poplera- 
nie nonego Rządu. 

Nowy Rząd prem. Cve'kowicza 
spot.ał się z bardzo przychylnym 
przyjęciem ze strony opinii chor: 
wackle]. 


Nowy plan emigracji Żydów 


Dyrekter londyńskiego biuta ko jednak, że plan te porzucił pro- 


miietu dla uchodźców żydowskich 
z N.elniec dr, Rublee odbył wczo. 
raj naradę z przewodniczącym ko 
miietu lordem Winierionem, któ- 
temu przekazal sprawozdanie ze 


swoich rozmów odbytych w Ber-lsę pod przewodn.ctwt'm 


line. Kapie tego sprawozdania 
wraz z odpisem memorialu nie 
mieck.ego przesłane zostaną obec 
nie przedstawicielom wszystkich 
państw. reprezentowanych w ko- 
mitec'e eviańskim, Treść planu nie 
mieckiego lizymana jest w ścisiej 
tajemnicy. Wladomym stało się 


jeki specjalnych bonów dla Żydów | 
wyjeżdżających z Niemiec, wza- 
man za zwiększony eksport to- 
warów niemieckich zagranicę. 

W najbliższą niedzielę zbierze 
lorda 
Waniertona prezydum konnietu, 
skadającego się poza W. Bryta- 
mą: z  przedsiawicieli Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Holandii, 
w. Brytanii i Argentyny a w pò- 
niedziałek 13 lutego zbierze się 
plenum komitetu eviańskiego. 


senainrowie utracill z dn. 26 


WANIE PRZECIWKO 
CZE:.$TWU PASTWA. 
Dr. Ross pochodzący +e Stras- 
burga i urodzony w r. 1873, był już 
przed wojną wyblinym dzia'aczem 
niemieckim w Alzacji. Pa powro- 
cie Alzacji do Francj. pozostał on 
jednak w Alzacji 1 był kierowai 
niem sziioly aż do r. 1024. W r. 
1924 poują, dziaialność poliżyczna- 
uutoiomis.yczaą, zak.zdając tak 
zw. „Landezpar.el*. a nasiępnie 
„Me:matbund ', oraz Żziennik „Eiz“ 
(Elsass-Lolhriigen Zeltung), w r. 
1928 dr. Ross był już raz areazio- 
wany i oszarżony w s:ynnym pro- 
cesie koimaorskim, w kiórym został 
skazany na 10 lat ciężkiego więżłe 
ula. Wówczas dr. Ross zbiegł z 
Francji, jednakże po roku powró- 
cil í sławni się przed sądem i w 
procesie apełacyjaym z05.ał umt- 


BEZPIE- 


Jwinniony. Dr. Roes, który przez 


słycznia swoje mandaty poselskie." pewien czna był wice-burmistrzem 
Wyrok powyższy pozbawił «lm Strasburga, płastował obecnie 


ien sposób Ruś Podkarpacką jej 
przedstawi.ieli w parlamencie cze. | 
skosłowackim. i 


kodność radcy miejskiego Siras- 
burga i radcy sejmiku prawincjo- 
nalnego. 


„Okrągłego stołu” 


We wtorek o godz. 10.39 nastapi- 
fu uroczysta otwarcie przez prem. 
+hnzuberiaina paleniyńskiej kaonim-' 
rencji „akrągiego stolu”, a rarer) 
kanferemcyj, gdyż nastąpią dwie 
serie romnów, jedna krytyjuko- | 
arabska, draga zaś hrytyjako - žy- 
dowalim. 

W ostatniej chwili mastąpiły rów. 
nież komplikacje w ka gm 
arahakich, gdyż stronnicy Muttiegu 
mama o w oma Å- . 
konferencji, w wypadku uczeatnicze 
«a w niej delegacji ntronnictwa 
obrany Palestyny pod  przewodnic- 
iwem  Naszaszibiego. Ministerium 
Kolanij staraln sig wyrównać rózni- 
ce międty delegacjami arbakimi, wy 


Echa oŚwiadczen 


sutki te jednak nie dały pozytywnego 
rezultatu, gdyz w osialniej chwili 
Jkuralo się, ła delegacja Naszazzi. 
blego w konferencji udzialu nie kola 
rza, 

Rząd brytyjski  reprezeniowany 
Jest ma konfercncjh przem prem. 
Chamixrlalna, ministra Spr. Zagr. 
Halitaxa, min. kalonij Macdonalda ; 
podsekreiarza stanu MSZ. Butlera, 
Że strony arabskiej biorą wdsial da. 
legucja Egiptu, Iralm, lemenn, Ara 
bü andzkiej, Transjordzni, aras 
Arabów palestyńskich. Wtorkowa 
Inaguracyjna posiedzenia konfertn- 
cji poświęcona hyle przywitaniu de 
legocyj arabskich przez prem. Chas 
berlaina. 


ji Chamberlaina 


o solidarności francusko-angielskiej 


PARYŻ (PAT). Cała prasa pa"! 
ryska z ogromnym zadowoleniem 
komentuje oświadczenie premiera 
Chamberlaina w lzb'e Gmin na te 
mat ścisiej solidarności francusko- 
angielskiej. Korespondent londyń* 
ski „Figaro“ wyraża nadzieję, że. 
ladczenie Chamberlaina bę. 
dzie musiało pociągnąć za sobą 
obecnie szereg konsekwencji prak 
tycznych, a mianowicie nasuwa 
sę obecnie pytanie, czy Rząd bry 
tyjski nie będzie musial uznać za 
konieczne przetiumaczenia swych 
oświadczeń na język rzeczywisto- 
ści szczególnie w dzledzinie woj- 
skowej, to znaczy, czy nie zdecy* 
duje bardziej sprecyzowanych i 
częstszych narad między aztaba- 
mi głównymi obu krajów, a w 
szczególności czy nie zdecyduj” 
się wreszcie na podjęcie większe” 
go wysilku w dziedzinie rozwoju 
zbrojeń lądowych angielskich. 

Jednocześnie jednak w komen 
tarzach prasy paryskiej zaczęło 
już przebijać pewne zaniepakojs- 
nie co do powodów, które skloni- 
ły Chamberlaina do wygłoszenia 
tef deklaracj. Zbliżany do Qual 
d'Orsay publicysta „Excelsioru" 


Choroba papieża 


Papież nie opuszczał we wtorek 
swych prywatnych apartamentów £ 
powadu przeziębienia. Slan zdrowia 
Papieża nie wzbudza żadnych obaw. | 
We wtorek Papież przyjął na uu- 
dlencji kardynała sekretarza mtanu 
Pacalll'ego. 


Z Rzymu donoszą: Prywatna «+ 
dlencja w Watykanie zoatały odwo- 
iane a powedu lekkiej niedyspozycji 
Papleża. Przygotowania związana © 
niedzielnymi uroczystoasciami, która 
adbędą ale z powodu 17.ej rocznicy 
koronacji Papieża, oraz 10 aj rocz. 
nicy pojednania między Watykan: 
a Rządem wlaskim, są nadnl w tu- 
ku. W sfernch watykańskich twier- 


p. Marcel Pays podkreśla jako 
rzecz znamienną, że deklaracje 
premiera Chamberlaina zbiegły 
się w czasie ze zbliżającym się 
rozwiązaniem tragedii hiszpań* 
skiej. 

B. minister Frossard w „La |u- 
stłce" uważa, że oświadczenia 
Chamberlaina mają wielkie zua- 
czenie w obecnej sytuacji. 


Nie ma amnestii 


aia rebożników 


PARYŻ (Pat). Podczas debaty 
w sprawie amnestii dia roboiników 
wyd lonych na skutek strajku 
Rząd postawił kwesiię volum za- 
ufania, które uzyskał 334 głosami. 


przeciwko 260. 
PARYŻ (Pat). Premier Dalas 
dier oJniósł w Izbie Lleputowa- 


nych poważny sukces, uzyskując 
przez postawienie sprawy Zauia- 
nia większość ponad 70 głosów 
dia wniosku -zdykainego Perrein 
przeciw wniosaum socjalistycznym 
domagającym ię pełnej i genera!- 
nej amnestii dla wszysik.ch do- 
tknięiych sank.jami i skazanych 
przez sądy w zwiążku z poważny 
mi nieraz incydeniami, jakie za- 
szły w czasie strajku powszechne- 
ga w dniu 30 listopada. 

Na żądanie premiera wbrew 
projektom powazechnej amnestii 
Izba uchwalił1 pewnego rodzaju 
upoważnienie dla Rządu -tasowa- 
nia amnestii indywidualnej w cig- 
gu 6 miesięcy od daty wejścia w 
życie usiawy. Przeciwko wniosko- 
wi głosowali tylko socjał.kcl i ko- 
muniści oraz niewielka grupka de 
puiowany h z Unii radyka:no- 
socjal.stycznej. Natomi si grupy 
zentrowe i piawicowe poza rady- 
sałami kióra zasadnicze były pret 
wne samej zasadze ulasigw:ed, 
osowaly za Rządem dia podkre- 
ślenia swego zaui nla w stosunku 
do premiera i dla zaał.centowa- 


dzą, że nledyspozycja Papieża © 
jest poważna. 


nia swego uznania dla energicz- 
nega sianowiska zajętego przez 
premiera w listopadzie, 


Str. 
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Problem ruchów masowych 


Jedna z podstaw nowoczesne: 
go Socjalizmu jest oparcia si; 
na ruchu masowym. Nie lekce- 
żymy sobie wcale wielkiego wy- 
siłry jednostki, wiemy dobrze, 
jakie znaczenie posiada to dła 
ruchu, jeżeli ktoś złoży dla do” 
bre sprawy dań znacznie więk- 
szą od przeciętnej, jeżeli ktoś 
poswięci całkowity „trud swego 
życia, cały awój wysiles, wazy- 
stkie swe zdolrości, odda cały 
skarb swego entuzjazmu i za- 
mału Wiemy co znaczy w wal- 
Ce naszej straż przednia, | *% 
znaczy hufiac boha'erów, rzu- 
cających na szalę ciężar swego 
poświęcenia, ofiarę swego ży” 
cia i oschistego szczęścia. Umie | 
my ocenić te wielkie wa. tości, 
zdajemy sobie z tego dokładnie 
sprawę ile one wnoszą do ru- 
chu, ale ani na chwilę nie traci 
My z oczu, że podstawą ruchu 
jast jego masowość, Gwiazdyj 
ta dają blask tylko na tle po- 
tężnego ruchu masowego. Wo- 
dzowie odgrywają swą wielką 
rolę tylko na czele wielkich sze 
regów walczących, nazwisku 
bohaterów nie zapadły w nicońż 
tylko dlatego, że stały się eztan 
darami walki wielotysięcznych 
mas. 
trwać najtrudniejsze chwile, 
wyjść obronną ręką z najbar- 

driej nawet niesprzyjających o- 


W przeciwieństwie zatem do 
kie amków panujących w akre- 
eie wstępnym dziejów Socjali- 
amu, socjalizm nowoczesny oú 
aamego początku uprzytomnił 
tobie olbrzymią, zasadniczą wa- 
fe ruchu masowego, przezwy- 
siężył złudzenia blankistcwskie 
Kkładące cały nacisk na bohater 
akie wysiłki jednostek, na ru- 
chy spiskowe, I u nas, w Pol- 
sos, ruch socjalistyczny czynił 
wszystko co było w jega mocy, 
aby przyoblec się w szały ma 
sawaści. zaborze austriac- 
kim olbrzymia rola lgnaceda 
Daszyńskiego polegała na tym 
ża stał się twórcą, atal aię orga 
nizatorem potężnego ruchu ma 
sowago. zaborze rosyjskim, 
w warunkach nie sprzyjających 
tego radzaju akcji, ruch socja- 
listyczny czynić musiał wielki 
wysiłki, zanim wreszcie = le 
tach dziewięćdziesiątych natra- 
fil na podziemny nurt żywioło- 
wego poruszenia mas, na złoża 
entuzjazmu i zapału tkwiące w 
zbior dzialaniu klasy pra- 
cującej. Į to atalo się tą niezwy- 
ciężoną siłą, która pozwoliła 
ruchowi socjalistycznemu prze 


PACC, 


koliczności i odnasić poważ- 
ne sukcesy. Staliśmy zaw- 
sze na stanowisku, że każda 
nasze akcja, każda walka, każ- 
dy vunt przeciw rzeczywistości 
musi się rozlewać szeroką falą. 
Nie daliśmy się nigdy sprowa- 
dzić do roli drobnych, spisku 
jących czy f-ondujących grup. 

Iw dobie obecnej dajemy 
znów niezliczone lego dowody, 
że stancwimy ruch istotnie ma 
sowy. Nie jesteśmy garścią nie 
zadowolonych, jesteśmy potęż: 
nym wyrazem dążeń, porywów 
i tęsknot najszerszych mas. 1 
dlatego włeśnie nic nie jesi w 
stanie zachwiać naszego ruchu, 
ani prześladcwania, ani od- 
stępstwa, ani bolesne straty, 
które na nas spadają. Podsta- 
wa nasza — ruch masowy — 
pozostaje nienaruszona. Ruchy 
dyktatorskie upadają automa- 
tycznie, gdy znika dyktator. 
Spiski wygasają, gdy płonąć prze 
staje ogień, które je ożywiał i 
podsycał Akcje, które czerpią 
swe soki żywotne z potre 
interesów najszerszych mas, któ 
re są wyrazem prądów żywio- 
lowych, są trwałe i niewziu* 
szone. 

W Polsce dzisiejszej mam; 
do czynienia z dwoma potężny- 
mi ruchami masowymi, z ru 
chem  robotnicz i ruchem 
chłopskim, Obel faich kroczy. 
szukający swych form i dróg, 
ruch pracowniczy. Ruchy te 
przedstawiają olbrzymią siłę dy 
namiczną i jeszcze większą siłę 
potencjonalną. Złym jest polity- 
kiem, klo nie bierze tych prą- 
dów pod uwagę, kto z nimi się 
nia liczy Nie mcźna udawać, 
że się tego nie widzi, że się te- 
go nie dostrzega, gdyż taka stru 
sia, krótkowzroczna polityka 
musi się pomścić. Czy możli- 
we jest powodzenie gospodar- 
ki państwa, jeżeli się nie zwra- 
ca uwagi na bogate zasoby na 
turalne, które kraj posiada? 
Tak samo niepodobna kierować 
życiem politycznym państwa na 
uboczu od wielkich, potężnych 
sił politycznych, których tętno. 
jest tętnem naszego życia. 

Doświadczenia lat ostatnich, 
różne próby poc: 


oz 
a 
ruchów masowych. Wiele na to 
zużyto sił i nie osiągnięta rezul- 
tatów. Nie udała się złamać ru 
chu soculistycznego w Polsce, 
nie udało się rozbić ruchu lu 
dowego, nie udało się pognębić 


„RE 


Bialańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, Solna 20, Ío Jerks 34, 
|Franelozkzńrku 64, Włochy, nl. Manlnszki 3. tel. 647-18, 538-73, 1131.17 i 11-58-62. 


w Wieluńskim 


Ogromne zwycięstwo 


Na terenie powiatu wielnńskie- 
Bo odbyły się już wybory do rad 
Kmimmych. Pierwsze wyniki da- 
dzą się ustalić następująco: gm: 
na Siemkowios na 16 radnych: 
O. Z. N. i bezpartyjni—6, Siron- 
nietwo Ludowe—10: gmina Cza- 


Warszawa-Praga , 
Zł. 70.- 


Ludowego 


stary na 16 radnych: O. Z. N. i 
bezpariyjni — 6, Stronnictwa La- 
dowe—10; Chotymin: O. Z. N.— 
7, Stronnictwo Lndowe—9; Kiet- 
czygłów: O. Z. N. i bezpartyjni— 
5, Stronnictwo Ludowe—11; Ga- 
lewica na 20 radnych — O. Z. N. 
bezpartyjni — 9, Stronnictwo 
Ludowe — 11; Radoszewice na 
20 radnych: O. Z. N.—5, Str. Lu- 
dowe — 15; Makraka na 16: bez. 
partyjni — 4, Str. Ludowe — 12; 
Konopnica na 16: O. Z. N. — 4, 
Str. Lud. — 12; Skrzynno na 16: 
O. Z. N. i kezpartyjni — 5, Str. 


AIR FRANCE 


wonzewa. serezeltmstia Bh 
Jal 15013, anasa 
1 wzzysthia biura pedróży. 


R x dienne f grona 
„MYDEŁK 


|= 


Ludowe — 11; Kurów na 12: 
O. Z. N. — 3, Str. Lud. — 9; Sta- 
rzenica na 20: O. Z. N. i bespar- 
tyjni — 9, Str. Lud. — 11. 

(P. A. A.). 


DO ZĘBÓW 


OWNANYM SMAKU 


ruchu pracowniczego (przykła- 
dem sprawa Z. N, P.), Ruchy te 
trwają, istnieją, co więcej po- 
tężnieją. 

Z tym faktem trzeba się li- 
czyć. Musi to czynić każdy re- 
alny polityk. Każda inna polity- 
ka skazana jest na nieuchron- 
ną klęskę. Ruchy masowe nie 


zostały zniszczone, nie zostały 
usunięłe z życia polskiego. 
Śmieszne jest udawać, że się ich 
nie widzi. A zatem pozostaje 
tylko jedno. Otworzyć tym ru- 
chom drogę. Niech odgrywają 
w życiu publicznym należną 
sobie rolę. 
ADAM PRÓCHNIK. 


Najle 
„graj tania 


sza z rad 


milion Zrazy padł 


+ 
Warszawa. Senatorska 37. 


Ska 


powieść 


Nie! 


Wczorajszy „Czas“ zamieścił 
kereapondencje z Łodzi p. L 
Łódzka P. P. $. w kłopocie. Mię- 
dzy innymi naszymi „kłopotami“, 
na ogół zresztą urojonymF przez 
hujną imaginscje p. korespon- 
denta, ma się znajdować i taki 
oto „kłopot“: 

„Trudności ujawniły się I w od- 
mieslenia do kwestli terminu, na jaki 
nowy prezydent ma hyć zatwierdno- 
ny. P. Kwapiński, jako warunek pray- 
jęcia mandaiu (podkr. naze) poma- 
wil.. zatwierdzenie go — na lat 10, 


my nie mamy e kłopotów 


na rok.“ 

Qlóż p. korcspondemi „Czasu“ 
myli się  grnatownie. Ani 
tow. Jan Kwapiński nie lrakluje 
mandatu, ofinrowanego mu przez 
Łódź robotniczą, jako dziesięcio- 
letniej koniecznie „posady zabez- 
pieczonej". ani Łódzka Organiza- 
cja P. P. S. nie rozpatrywała 
sprawy kandydatur na stanowi- 
eko kierownicze w samorządzie 
pod kąlem widzenia „porad za- 
hezpieezonyeh“. 

Takich „klopotáw“ my w na- 


gdy  matomiat władza nadzorcze 
„akłonne są zalwierdzić go na tanie 


«czym środowisku nie mamy. 
Š K. 


o latach młodzieńczych Chopina 


Tstnleje jakaś n:ewyiłumączoną 
sprzeczność i boiesną niewspół. 
mierność między czysto muzycz- 
nym oddziaływ-niem sztuki Cho- 
pina a literacko - plotkarskim kul. 


ji 


Portret. Fryderyka Chopina, 


tem, Jaki snuje się naokoło Chopi- 
na-człowlska 


«4 kulturze muzycznej 
współczesnych. Może dlztego, że 
mimo podziwu i zachwytu, jaki 
ogólnie wzbudzała i mimo świet- 
nej prasy taila w sobie wartości 
formalnego piękna daleko wyprze- 
dzające upodobania swej epoki, 
a może dla.ego, że zamkniętą zo- 
stała w kształach tak doskona- 
łych, że wyjście poza ich granice 
wydawało się i wydaje niepodo- 
pieńst* em. 

W każdym bądź razle owa „sila 
fatalna“, która ustrzegia sztukę 
Chopina przed zamicną na drob- 
ne liczmany lichych licytacji, wy- 
nos! ją jeszcze dzisiaj ponad osią- 
gnięcla polskiej kuliury muzycznej 
Jakże bowiem inaczej tłumaczyć 
wyniki konkursów chopinowskich 
lub próby tych z pośród najmiod- 
szych kompozytorów, którzy nie- 
pomni na przestrogi Karola Szyma 
nowsklego posuwają się w awych 
dążeniach do tworzenia polskiej 
muzyki narodowej pa linii naj- 
mniejszego oporu, tak, — jek gdy 
by obecność Chopina w historii 
muzyk! polskiej nie obowiązywa!a, 
nie zmuszala do wysiłków na- 
prawdę rzeielnych. A przecież ni- 


i etnografa, 
rodziny Chapinów. 


wspomnienia kolorytem niezwyk- 
le cieplym, a pięknie stylizowana 
proza, łącząca urok? staroświec- 


czyzny z właściwym Nowaczyń” 
skiemu bogactwem słowa odtwa* 


Jednorazowa „cudownoć:” ge- dotąd obecność ta nie[TZa almosierę starej Warszawy 2 
wn ge-| gdy chyba ad n 


nlusza, wyłamująca się 


z pod|była bardziuj i silniej podkreśl. | Szczególną plastyką. 


Matka i siostry Chopina, 


wszelkich kryteriów racjonalistycz 
nych, duchowa samotność artysty, 
znajdującego się į kby ponad rze- 
czywistością swych współczesnych, 
nimb romantyzmu nie zawsze zīe- 
sztą wolnego od sentymentalnej 
łezki, otaczający młodzieńczego 
Chopina — wszystko to składa się 
na niezmiernie wdzięczny temat 
lieznych życiorysów. 

Stu i więcej biografów opisy- 
wało w sposób bardziej lub mniej 
wnikliwy, bardziej lub mniej szcze- 
gółowy, krótki, w samej rzeczy 
nie obfitujący w pikantne cieka- 
wostki żywot Chopina. A obok en- 
tuzjastów i szczerych wielbicieli 
znaleźli się wśród nich ludzie % + 
łalenty mierne, które usiłowały 
związać swe nic nie mówiące na- 
zwiska z odłcgłą wielkością duszy. 
które] ich ograniczone możliwości 
nie tylka nie mogły zrozumieć, ale 
nawet przeczuć. | tak na długo 
przed ukazaniem się pierwszych 
muzykalogicznych studiów, na dłu 
Bo przed wniknięciem w istotę 
muzyk! Choplna uwiecznione 20- 
stały błahe anegdotki z lat dzie- 
clnnych, miłostki młodzieńcze i 
wreszcie dzieje owej miłości tra” 
gicznej, tylekroć mylnie i niewłaści 
wie komentowanej, tylekroć wbrew 
wyrażnym intencjom Chop!na bru- 


talnie odsłanianej. To zaś, c0 
Chopin sam ofiarował narodowi 
jako dar beztenny, jego muzyka 


nie doczekała się godnych dzle- 
dziców i nie zaważyła decydują:0 


na. Audycje radiowe reprodukują 
muzykę chopinowską częściej Wi. 
że, niżby to było wlaściwe, 
opiewają „Lato w Nohant*, muzy. 
kolodzy analizują  szczegóława 
hormonię, melodykę, rytmikę w da 
remnym poszukiwaniu formuly 
piękna, antropolodzy zastanawiają 
się nad przynależnością „rasową” 
Chopina. Wydaje się więc ponie- 
kąd naturalnym, że pisarz które- 
go dotychczasowa twórczość 1 
działalność zdawała się kształto- 
wać z dala od klimatu muzyki 
Ariela uważał chwilę obecną 7 
szczególnie pomyślną dla wydania 
jeszcze Jednej ksląźxi o Chopinle. 

Mamy na myśli Adolfa Nowa- 
czyńskiego „Młodość Chopina"). 

Tym razem nie jest to biografia, 
ani powieść błograficzga, ale 
obrazki z czasów dzieciństwa | 
warszawskiej młodości Chopina, 
luźne kartki a zapomnianych przy- 
jaciołach, o Warszawie „anno da- 
zumal“, o koncert:ch domowych i 
kawiarni „na Koziej”. 

Wszystkie te opowieści o pierw 
Szych sukcesach Frydrysia, stan- 
cji państwa Chopin, wiernej Zusce 
i corocznych wyjazdach na wleś, 
gdzie „w ślelszczyźnie i swoj- 
szczyżnie ziemiańskiej rozkwita 
dopiero moc utajona przedziwne“ 
go dziecka z Warszawy“ — wło- 

*) A. Nawaczyński: „Młodość Cho- 
fina". Wyd. Rój" 1938 r 

Tustracje wzięte z tejże kriążki 


Mimo jednak tych  miewątpli- 
wych walorów literackich == 
spełnia opowieść Nowaczyńskiego 
tych posiulatów, które aulor sam 
sabie postawił. Bo jeśli celem je. 
go bylo wypelnienie luki, pozo- 
stawionej przez tych wszystkich 
| blografów, którzy izolowali i za- 
mykali Chopina w ciasnym koli- 
| sku jedynie muzyką skuzynowa- 
nych i muzyką się parających, za- 
pominając do ena, że to był nie 
,tyłko muzykus, muzykant, kom- 
pon'sta, ale jednak geniusz, w ca- 
iym słowa znaczeniu geniusz" — 
to trzeba zaiste wlele dobrej woli, 
hy uważać, że iak szczegółowa 
opowiedziana historia nieszczęśli. 
wej służącej Chopinów, Zuski 


czego Frydrysia. 


Mieszkanie państwa Chopinów 


też Nowaczyński, że „geniusz nle 
może się zajmować jedynie mu- 
zyką i muzykantami, ale musi, 
wyrażnie musi się przynajmniej w 
młodości wieku zajmować wszyst 
kim, poprostu wszystkim i wyra- 
blać sobie wyobrażenia o wszyst- 
kim“. 

Pomijając już niezrozumienie | 
|niedocenianie owych  nieograni- 
czonych możliwości duchowego 
wyrazu, zawartych w muzyce, któ 


W ten sposób zabarwiły się te | świat 


Kawiarnia, w której Chopin bywał stałym gościem. 


swych żył Nowaczyński w usta Oskara fre sprawiają, że geniusz muzycz* 
Kolberga, znakomitego zbieracza |ny nawet wówczas, gdy zamyka 
starego przyjaciela | się wyłącznie w kręgu zagadnień 


związanych obejmuje 
Ha Ea 


z muzyką 
doznań 


szerszym zakresie niż jakikolwiek 
inny artysta — nietylko nie zdo2 
Nowaczyński 


tal przedstawić 


nam tych jakoby licznych niemu- 
zycznych zainieresowań Chopina, 
ale mimowoli podkreśli, że 
wszystkie przeżycia | caly obraz 
rzeczywistości tłumaczył Chopin 
na swój własny język — na mo- 
wę tonów. 

1 właśnie ta zdolność į niepo 
równaną umiejętność przeistacza- 
nia najdrobniejszych impulsów | 
wrażeń zewnętrznych na kształty 
muzycznego piękna zadecydowała 
a twórczości Chopina, 

Dlatego też ani opowieści o 
przyjaciołach Amfiona, an; najbar 
dziej nawet drobiazgowe i skru- 
pulatne opisy zdarzeń życiowych 
nie zdolają nas zbliżyć do głębin 
owej przedziwnej, cudownej psy- 
chiki, której na imię Chopin. 

To pewne, że prawdziwa biogra 
fla Chopina nie zostałą jeszcze 


« |rzuca jakieś nowe lub niespodzia- | ciągle na swego 
poeci| ne światło na posiać mlodzleń- kiego pisarza i wielk 
Nie udowodnił | ka, który wspólnym 


tw Warszawie, 


napisana. Chapin czeka jeszcze 
opisa, wier 
iego muzy- 
kongemal- 


w pobliżu kościoła um. Krzyża 
nym spojrzeniem ogarnie dzi o i 
JEgo twarcę. WRS Pen: 
t a Chop:nie są wyłącznie pozy- 
cją Meracką. Chopin i gs me 
zyka nie wiele z tym ma wspól. 
nego. 


JULIA PELCLING. 


n 
socjalistyczną 
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Polityka Stanów Zjednoczonych Głosy z zagranicy 


po stronie zachudnich demokracji, a przeciw imperializmowi 
hitlerowsko-faszystowsziemu 


Ogromna wrzawa powstała ko- 
ło słów prez. Roosevelta, rzekomo 
użytych na poufnym posiedzeniu 
wojskowej komisji senaiu amery- 
kańsklego. Prez. Roosevelt napięt- 
nowal jako „świadome kłamstwo“ 
przypisywane mu twierdzenie, że 
„granice Sianów Zjedn. są nad Re 
nem“. 

Kilku członków parlameniu 4 W 
ku wydawców pism amerykań- 
skich usilowało świademie przekrę 
cić akty wobec opinii amerykan 
skiej, która w swej większości 
dzie za prezydeniem. Z linit za- 
granicznej, wy.knięte] w swych po 
przednich publicznych oświadtze- 
niach, prez, Roosevelt nie odstąpili. 

Co takiego zaszło, że zerwała 
się nagle burza z powodu pouf- 
nych wyjaśnień prez. Roosevelia 
isji wojskowej? 

Poszło o sprzedaż ameryknń- 
skich aamololow wojennych, za- 
mówionych przez Francję I Anglię. 


Irość zamówień angielskich — we- 
die komunikatu angielskiego mini- 
steriam lotnictwa — wzrosła % 
wysokości 650 samolotów, a zamó 
wień francuskich miała dojść do 
700 samolotów myśliwskich i bom 
bowców. Niemiecka urzędowa a- 
gencja D. N. B., komentując w fu. 
bryce „Deu:sche Dienst", rzekome 
przemówienie prez Roosevelta, 
twierdziła, że usiłowal on wywo- 
łać zamieszanie, zeby przeszkodzić 
„olbrzymiemu wrażeniu, wywarte- 
mu na całym świecie pokojową mo 
wą Fuhrera"; że sprzedaż 700 2a- 
molotów wojskowych na rzecz 
Franji dokonana była „pod presją 
Bialego Doma“ i te ta „afera“ gra 
zi „olbrzymim skandalem" w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Jeżeli Niemcy sprzedają za pie- 
niądze broń Japoni i Chinom i 
wspomagają wojskowa Hiszpanię 
gen. Franco, to w porządku. Jeżeli 
Stany Zjednoczone sprzedają za 
pieniądze samoloty Anglii | Fran- 
cji, to „olbrzymi skandal", Oá 
Berlin -- Rzym wlaśnie po przemó 
wienin kanclerza Hitlera szykowa- 
ła się dn wielkiego szantażu pol- 
tycznego na Francji, mającegu się 
oprzeć na chwiłowej przewadze 
memieckiego tofnictwa, a fu tym- 
czasem Stany Zjednaczone stają w 
poprzek przez dostawy samolotów 
wojennych. 

Prasa włoska | niemiecka wpa- 
dły w wściekłość, „Zwolennicy 
Kominterna“ — pisala póroficjalna 
„Berliner Boertenzettumg" — wci- 
snęli się do wszystkich instytucji 
państwowych (w Stanach Zjedn ), 
do prasy, da syndykatów, do szkół, 


a niektórzy da Kościoła. Nie ule- 
ga wątpliwości, że prez. Roosevelt 
i jego aroczenie są niebezpieczeń- 
siwem dla swego własnego kra- 
jn". 

wloskie pisma zamieścily arty- 
kuly pod następującymi tytu'aml: 
„Żyd Roosevelt zdemaskowany" 
(Stampa); „Wróg pokoju Nr. 1° 
(Gazetta del Popolo); „W niewoli 
u aferzys.ów i międzynarodowego 
żydosiwa" (Giornale d'l.alia). 

Jakle znaczenie mają te wyraże- 
nia, wymierzone przeciw poy/yce 
prez Roosevelta, o tym świadczy 
jeden z najnowszych ataków, skie 
rowanych przeciw „Osservatore 
Ramana", organowi Watykanu. 
Dziennik papieża—plsał w nag'ó- 
wku artykułu „Schwarzea Korps", 
organ 5. S. — jest dziennikiem 
Żydów i zdradza chrześcijaństwo. 
„Tzn dziennik {Osservatore Roma 
no) — lżył „Der Sturmer" — zdra 
dza Chrystusa, religię chrześcijań- 
ską | Interesy Kościola katolickie- 
go. Prawdopodobnie redaktorzy 
„Osservatore Romano” mają w 2y- 
tach krew żydowską“. 

Obok oszczersiw i łnnych kub- 
lów pomyj „ideologicznych“ próbo 
wała prasa niemiecka i w!oska spo 
wodować dywersję polityczną. 
Twierdziia mianowicie, że prez. 
Roosevelt zabotuje politykę mona- 


chijaką, że chce udaremnić „poko-! 


jowe“ porozumienie pomiędzy 
Niemcami I Francją i że pragnie 
podkopać politykę p. Chamherlai- 
«a Naiwne te manewry były 0- 
czywiście daremne, jak to widać a 
azłatniego oświadczenia premiera 
Chamberlaina, złożonego w Izbie 
Gmin, że „solidarność inieresów, 
łącząca Francję z W. Brytanią jest 
tego rodzaju, iż wszelkie zagroże- 
nle życiowych intereeów Francji, z 
którejkotwiek strony by pochodziło 
mu wywołać natychmiastową 
współpracę Wielkiej Brytanii", 
Jakie są poglądy najbliższego œ 
toczenia prez. Roosevelta na sto- 
sunek Stanów Zjedn. do Europy? 
Stoimy na czele demokracji na 
świecie — pisała żona Roosevelta 
w „United Teatures Syndicate", Pn 
wody, dla których Francja jest za 
interesowana w kupowania samo- 
lotów u nas są jasne. Jest również 
jasne, że Niemcy będą krzyczeć, iż 
Stany Zjedn. popierają Francję. 
Naturalnie miło byloby wiedzieć, 
że nikt nie może opłerać się Niem- 
com. Nię ma żadnego powodu, że 
by Jeden naród mógł korzystać z 
takiej supremacji (wyższości | prze 


wagi) i z takiego panowania nad sko - faszystowskiego, 


Inaymi narodami. 


Lewis johnson, zastępca amery 
kańskicgo minis:ra wojny, oświad- 
czył publicznie, że Stany Zjedn. są 
zmuszone zbrolć się przeciw tym, 
którzy przemocą chcą zapewnić 
sable panowanie nad światem. 

Senator Pit.mann, przewodniczą 
cy senackiej komisji dla spraw 
zagr., złożył po rozmowie z prez. 
Raoseveltem wobec prasy oświad- 
czenie, że wybuch wojny w Euro- 
ple, a wskutek wego i możliwość 
rozszerzenia tej wojny na Sany 
Zjedn. może być udaremniony tyl- 
ko wówczas, Jeżeli inłnicje równo- 
waga sit wojskowych tak, żeby ża- 
dna z zaangażowanych stron S$ 
chciała wziąć na siebie ryzyka woj 
ny. 

Przeciw wcląganiu Stanów Zje- 
dnoczonych w sprawy europejskie 
istnieje poważna opozycja, Powo- 
duje się ona bądź względami czy- 
sto krajowymi, bądź motywami 
wewnęizzno - politycznymi w zwią 
zku 2 przyszlymi wyborami prezy- 
denckiml (w r. 1940). Jednako- 
woż znaczna większość Kongresu 
podziela poglądy prez. Roosevel- 
ta wobec europejskich demokracji. 
Angielscy korespandencl zgodnie 
donoszą ze Stanów Zjedn,, 12 pró- 
by podminowania zmiędzynarodo- 
wej war ości przyjaznego poparcia, 
udzielanego przez rząd Roosevcl. 
ta państwom demokratycznym, nie 
"mają widoków powodzenia. 

Prez. Roosevelt nie myśli na ra- 
złe o zbrojnym udziale w eweniu- 
mlnym zatargu europejskim. Podo- 
bmy projek: wywołałhy opozycję 
w Stanach Zjedn. Ale nie ograni- 
cza się do platonicznych osirzeżeń. 
Zapowiada pomoc w postaci mate 
riatu wojennego. Zasoby sirow- 
cowe Stanów Zjedn. zą niezmie- 
zane. Znaczenie taklega poparcia 
jest ogromne. 

Wbrew wazelkim pozorom Stany 
Zjednoczone nie mogą się trzymać 
zdala od spraw ciropejskich i 
trwać w odosobnieniu. Gdyby trój- 
kąt Beria — Rzym — Tokio zdo- 
byi przewagę i gdyby wojskowa 
potęga Francji zostzła nadwyrężo- 
na lub oslabłoma, to nletykko W. 
Brytania, lecz nawet Slany Zjedn. 
musiałyby pożegnać się z pokojem 
angielskim, a przystosować i pod- 


porządkować się pokojowi germań | $ 


sko - japońskiemu | dla:ego należy 
przewidywać, że St. Zjedn. tym sil- 
niej będą się angażowaly pa stro- 
nie wielkich zachadnich demokracji 

« bardziej natarczywy będzie na 
„nie napór Imperlalizmu hitlerow- 


BENEDYKT ELMER * 


NANDERVELDE 


W zagranicznej prasie socjali- 
stycznej wciąż spotykamy artyku: 
ty o niedawno zmarłym belgij- 
skim socjaliście 1 dzlałaczu Mię 
dzynaradówki, Emilu Vandervel. 
de. W ostatnim (12) numerze mień 
szewickiego „Soc.  Wiestnika" 
tow. Dan daje na wstępie obszer- 
ny artykuł o Vandetvelde, utrzy- 
many w niezmiernie serdecznym 
tonie. Pisze, że w ostatnich swych 
latach Vasderyrkkk come benárirj 
chory, głuchy, Wew — był 
bardziej rewolucjenistą, był bar- 
dziej lewym politykiem, 4 pa 
młodu. W swej ostatniej wielkiej 
pracy „Alłernalywa" (1033) Van: 
dervelde stwierdza umieranie sta 
rego kapitalizmu i dylemat, przed 
którym staje ludzkość: albo dykta 
torski kapitalizm państwowy alba 
demokratyczny socjalizmi Natur 
ralnie, Vandervelde siał na grum- 
cie demokratycznego  socjalizmu.| 
Stąd ta namiętność, z którą bro- 
nił w ostatnich latach sprawy hiszi 
pańskiej | chińskiej. Nie cofał się 
nawet przed narażeniem Swej po- 
pozycji w szeregach własnej beti 
giłskiej partii. 

Zwracamy uwagę, 12 w tymżel 
numerze „Wiestnika* rozpoczął 


b. clekawe wspomnienia o bolsze- 
wiekich procesach niejaki Grama' 
tykopulo, grecki dziennikarz, któ- 


daburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


M Beryttymą powiwwaają 

ayah chorób, odbiarstą pea 
M uła pezemianą molaril 
dbać © normalna lun. 
bejoza wania toladka I hlazal 
grzas ragularne wygródnienia 


ŁIOŁA Z GÓR HARCY 
Daa LAUERA 
aławią się prey abuirukajł 
nar mugą Irawiasia, Czyszcza Ig. 
phr i barbolesnia, przaciw 

ialają twarzania àlą Huszczu, 
wydalają aubilaacie gallna. 
wywolula prryrwyesajanla 
również ukulacz. 


WOTA I GÓR WARTU 
Da. LAUGE 


ty przebył w sowieckiej Rosji 20' wo zauważymy, te ta gazeta „iar 
m4 Te wspomnienia zreferujemy stępuje“ obecnie „Berliner Tage- 


po zakończeniu 
ROOSEVELT 


Ostatnie oświadczenia Roose- 
velta wywołały wielkie wrażenie 
we Francji i Anglii. Zwłaszcza we 
Francji. Jak czytelnicy wiedzą 
pierwotna formuła („granica St 
Zjednoczonych znajduje się nad 
Renem") została  sprostowana 
mę awf wosk Frasija silniej, 
sł óćwyrkzm, odrasla, Se Stany 
Zjednoczone coraz bardziej anga- 
żują się we współpracy z blotlem 
demokratycznym, 

To uczucie, w spokojnej formie.) 
wyraża Ł Blum w „Populaire“ w 
artykule p. t. „Wyjaśnienie, które 
potwierdza”, Istotnie, pisze, pierw 
sze wiadomości a oświadczeniu 
Roosevelta wydały mi się dziwne; 
to nie był styl Roosevelta; dlatego, 
też to ośwladczenie podaliśmy % 
zastrzeżeniami, które może zadzi- 
wiło czytelników. Ale późniejsze, 
wyjaśnienie nie zmienilo tego fak. 
tu, że Roosevelt nie jest zwolenni- 
kiem tzolacji amerykańskiej; 4% 
zajmuje wyraźne stanowisko w 
walce, zorganizowanej przez dyk 
tatnry przeciwko demokracjam 
Roosevelt wyjaśnił, że stoj na 
gruncie pokójm z rozbrojeniem; 
że chce wyrwać śwlat spod pana 
wania brutalnej siły. Roosevelt 
stwierdza, Że stoi na gruncie poil: 
tyki, broniącej niepodiegtości (pa 
litycznej, gospodarczej | socjalnej! 
wszysikich narodów. Z tego pa 
winni soble zdawać sprawę w 
Niemczech i Włoszech. 

Podobne głosy znajdujemy w 
szeregu pism francuskich, np. «© 
„Figaro*. 

KULTURA A POLITYKĄ 

Hhlerowska „kuliura” jest kul- 
turą przedewszystkim pityczną 
i partymą. Ta widać już z poli“ 
tycznego podejścia do prablemów 
pedagogicznych [patrz prace Krie- 
kaj. „Kultura“ hitlerowska jest 
pomocniczym środkiem dla žar- 
łocznej polityki zewnętrznej. O 
tym obszernie pisze w ar wstęp 
nym „Deutsche Allgemeine Zel. 
tung" p. Hans Friedrich. Nawiasa-] 


blatt“, który przestał wychodzić. 

Idea podstawowa tego p. Frie 
dricha jesi ta, że kultura winna 
być w ścisłe] korelacii z polityką. 
Czytamy np. — „Polityka i kultu- 
ra muszą wzajemnie się urupeł 
mat | wzajemnie się warnmko- 
wać". A w innym mlejscn: „Rznt 
oka na historię poncza, że polity- 
ka | kultura zawsze wzajemnie się 
warunkowały". 

Hitlerowska „kuitura” jest © 
uzupełnieniem i slużebnicą klaso- 


wej | partyjnej polityki Ale © 


nas niektórzy faszyzujący publicy 
ści, piszący a kulturze, nazywają 
taką „kulturę“ — „państwową” 
lub „państwowo - narodową”. 
„KLUCZE BERLINA“ 

W „Prawdzie“ znajdujemy zaj- 
mującą recenzję teatralną, napisa 
ną przez dość znanego pisarza 
sowieckiego Wirtę a nowej zztuca 
teatralnej „Klucze Berlina“, napi- 


sancj przez Finna | Gusa. Grana 


jest w Leningradzie. Sztuka to bar 
dzo charakterystyczna dla obec- 
nych nastrojów sowieckich, Te. 
mat wzięty został z dawnych cza” 
sów, gdy podczas wojny „siedmio 
letniej" wojska rosyjskie wkroczy 
ły do Berllna, Były ta czasy Fry- 
deryka II-go. 

Łatwa więc zrozumieć zkiusl- 
nadć tej sztuki. Podobna ostatnia 
słowa sztuki — że wojska rasyj- 
skie przebyły drogę od Moskwy, 
lecz drogi od Berlina da Moskwy 
nie przehędzie nikt — wywołują 
burzę oklasków na widowni. Re- 
cenzent Wirta ma różne zastrze- 
żenia co do wykonania sztuki 
(żołnierze Fryderyka s4 przedsta” 
wieni ze strony komicznejj, ale %* 


znaje, że sztuka ma wledkie walo- 
ty — przecie przedstawia Ubwa% 
przeszłość 
Recenzent bardzo chwal dwwch 
wykonawców roli 
Dobrze grali także liczni w szive 
Szpiedzy i zdrajcy. Też moment 
aktualny. 


rosyjskiego wojsku 
Fryderyka Il. 


Sztuka i jej cele są bardzo zna- 


mienne dla ZSSR. I Jego sytuacji 


K. CZ. 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawniciwa zamawiać można w dowol- 


nym dniu. 


Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza- 


wle lub przesyłką przez pocztę wynosi zi. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 


wanie czytelnych I dokładnych adresów dla 


w ekspedycji. 


uniknięcia opóżźnien 


Administracja 


Tydzień angielski 


Milczący mąż. — Nieszczęsny Winierton. — Wysiłki 
zbro.eniowe Angiii.—EfekiOwne, ale nieszczere 


Nawal matedalu, związanego 2 
polityką zagraniczną Anglii, utru- 
dnit nam estamia amówienie spraw 
wewnętrznych i bardzo interesują- 
cych zmian w konie Rządu angiei- 
skiego. A zmiany te zasługują na 
uwagę. 

Najważniejsza zmiana zaszła na 
stanowisku ministra obrony nara- 
dowej Objął je, po Sir Thomas 
Inskipie admirał lord Chatfield. 
Znany oa jest | popularny w An- 
giii pad przydomkiem Milczącego 
Męża. Wrodzona małomówność 
nje przeszkadza jednak admirato- 
wi w wygłaszaniu od czasu do cxa- 
su krótkich, jędrnych wypowiedzi 
polisycznych. Qstainią 2 nich, za- 
cyiowaną obecnie przez prasę an- 
gielską, byly słowa: 

„Gdyby flota wojenna Wielkiej 
Brytani łaterwamiowata, wojna 
wloako - abisyńska trwalaby tylkn 
parę miesięcy". 

W oczach szerokiego agóła Jest 
admirał Chatfeld uosobieniem czlo 
wieka energicznego, znakomitego 
jachowca: brał on udział w syn- 
nej biiwie morskiej jutlandzkiej, 
kiedy to zdecydowaly się lasy pa- 
nowania ulemieckiego na Morzu 
Półnacnym. W bitwie tej odda! 
lord Chariield ogromne usugi. -I 

Trzeba jednak od razu dodać, 
że lord Chatfield należy do ludzi, 


darzących zaufaniem... stowa kan- |się w ciągu irzech i pół miesięcy. 
c'erza Hitlera, trudno więc przewi, 
1oię, Jaką przyj: | faxem". 


dzieć dokladnie 


dzie mu adegrać 
skim. 2a 

Drugą niezwykle interesującą 
zmianą jest odejście lorda Winier- 
tona, Jest to len sam konserwaty- 
sta, który — jak te komeniowała 
nawet prasa konserwatywna 
„popełnił nietakt" i oznajmł, że 
Sowiety nie chciały pomóc Cze- 
chom w krytycznej syiuacji roku 
ubleg'ego. Lard Winterton nletyl- 
ko nasiẹpnie dwukromie przepro- 
Sił ambasadora Z. S. 5. R. Maj- 
skiego, ale w dodatku obecnie u- 
stąpił z zajmowanego stanowiska. 
Tak przynajmniej komen:uje jego 
ustąpienie bardzo powściągliwy w 
ocenach „Manchester Guardian“, 
który pisze, łe innej przyczyny tej 
dymisji nic podobna się dopatrzyć. 

Gtybyśmy przyjęli to wyjaśnie- 
Sie za słuszne, musielibyśmy wl- 
dzieć w odejściu lorda Wintertona 
zapowiedź jakiejś — może jeszcze 
tość dalekiej — zmiany  stosun- 
ków angielsko - sowieckich. Tym- 
czasem jednak prasa angielska nie 
podobnego narazie nie sygnalizu- 
je  Odwrornie, szereg najpóważ- 
niejszych publicystów 1 polityków 
podkreśla, że rząd Chamberlaina 
czyni co może, aby Sowiety z Eu- 
ropy wypchnąć, Vernon Bartletl 
pisze: 

„Wyjąwszy spotkanie towarzy- 
skie, ambasador sowiecki widział 


w rządzie brytyj 
` 


tylko jeden raz z lordem Hali~ 


Uważając ten stan rzeczy za 
szkodliwy, publicysta konkluduje: 

„Bez względu na to co sądzimy 
o sku.kach czystek wojskowych, 
nie ulega wątpliwości, że mobiliza 
cja armi na zachodniej granicy 
Związku Sowieckiego unierucho: 
mi bardzo wiele dywizyj niemiec- 
kich“. 

Czołowy zaś publicysta liberal- 
nego „News Chronicle", A. J. 
Cumminga pyta: 

„Co nam z iega, że wydamy pół 
tora, czy nawet dwa mlilardy tun- 
tów na „zabezpleczenie" Wielkiej 
Bry:anii, jeżeli równocześnie lek- 
ceważymy mocarstwo, które jest 
naszym potencjalnym przyjacielem 
i sprzymierzeńcem | może prze- 
chylić szalę w razie konfliktu eu- 
ropejskiego?" 

+. 

Wysiiki zbrojeniowe Anglii nie 
usiają ani na chwilę, Warto przyj- 
rzeć się bliżej ogłoszonemu ostat- 
nlo planowi abrony narodowej. 
Przede wszysikim uderza nas, że 
w odróżnieniu od wszystkich 1n- 
nych wielkich państw europejskich 
Angla nle wprowadza przymisu 
służby wojskowej. Zwolennicy ©- 
howiązkowej służby wojskowej 
twierdzą, że nie można liczyć na 
samych tylko ochotników, którzy 
będą zglaszal! się Uumnie dopiero 
wtedy, gdy kraj zostanie zagrożo» 
ny bezpośrednio, podczas gdy dz 
siejsza lechnika wymaga przygo- 
towania się zawczasu. Zwolennicy 
służby achoiniczej adpowiadają, 
łe obywatele Anglii, wolni demo- 
kraci, chcą już dzisiaj siużyć i bę- 
dą się zg'aszali do wojska w licz- 
bie dostatecznej. 
| Ogólne zarysy planu slużby wy- 
Teglądają następująco: Połowa lu- 


dności męskiej w wieku ad 18 do 
64 la: (w tej połowie okolo trzech 
milionów będzie mialo ponad 45 
łat) nie będzie przyjmowana do 
giużby nawet ochoiniczej, gdyż lu 
dzie ci będą potrzebni do zape- 
wnienia nornialnego biegu przemy 
slu w czasie wojny. Dokiadne wy- 
szczegdlnienie zawodów, niezbęd- 
nych podczas wojny, ukaza!o się 
już w specjalnym „Wyjaśnieniu", 
wydrukowanym w nak'adzie dzie- 
sięciu milionów egz. Druga polo- 
wa ludności męskiej, ilcząca 6 da 
7 milionów ludzi (w tym cztery 
piąle między 18 i 45 rokiem ży- 


FAKIR AITLEROWSKI 
(„News Chronicis") 


cia) ma być podstawą, zbiorni- 
kiem, 2 którego czerpać będzie 0- 
cho:ników armia. Ins'rukcja prze- 
widuje dokładnie, ilu jakiego ro- 
dzaju robomików potrzeba, jak 
wielkie mają być rezerwy obrony 
przeciwlotniczej itp. 

Znany, poważny tygodnik „Eco- 
nomist", jakkołwiek w zasadzie 
wypowiada stę również za dobro- 
wolnością alużhy wojskowej, prze 
cież nie tai troski. Pismo powiada, 
że 


x wil obecnej mamy wszyst 
kiego razem mnlej niż 450.000 lu- 
dzi do dyspozycji W roku 1914 
mieliśmy ponad 650.000. Czy w 
świetle ostatnich wydarzeń eura- 
pejskich możemy pozwolić sobie 
na to, ahy dopomagać Francji tyl- 
ko „symboliczną armią?" 

„Economist“ kończy wyraże- 
niem nadziel, że patriotyczny in- 
stynkt demokratycznych obywaleli 
nie zawledzie Anglii I tym razem, 
że więc wszyscy, którzy odbyć 
słażbę powinni, sami wstąpią do 
wojaka. 


Bardzo interesujące I o ile się 
nie myllmy bezprzyk!adne była o- 
świadczenie, które Imieniem Rzą- 
du złożył w Izbie Gmin minister 
skarbu John Simon. 

QOświadczyj on mianowicie, że 
państwa będzie pokrywało szko- 
dy, jakie obywatele angielscy po- 
niosą w razie wybucha wajny. 
Skarb państwa będzie pokrywal 
atraty spowodowane przez bom- 
hardawanie aleprzyjacielskie! 

Wdowy i sieroty po zabitych w 
razie bombardowania lotniczego 
„cywilach“ dostaną takie samo od 
szkodowanie i emeryiurę, jak wdó 
wy | sieroty po żołnierzach, pole- 


glych na froncie. Inwalidzi cywitni 
dostaną taką samą renię inwalidz- 
ką, jak inwalldzi wojskowi! Za 
zniszczenie domów, spowodawane 
przez niemieckie bomby lotnicze, 
angielskie kasy skarbowe bedą wy 
p'acały odszkodowanie wiaścicie- 
lomi 

Prayznajemy, że plan ten wzbw- 
dza w nas pewną dozę nieumokd. 
Skąd pieniądze na ta? Anglia jest 
ogromnie bogata, tm prawda, 
Rząd angielski liczy na to, Że w 
razie wojny odbije sobie te szko- 
dy później na pokonanym przeci- 
wniku, to rówuleż prawda, ale 
przecież w grę będą wchodziły łaa 
tastyczne sumy. Jesteśmy raczej 
aklonni dopatrywać się w tym prò 
by zdobycla popularności, niż rze- 
telnych zamiarów. Przecież dopie- 
co niedawno wałkowana była spra 
wa odszkodowania dla właściciel 
angielskich statków  handiowych, 
które najspokojniej wiozły żyw= 
ność dla Hiszpanii i zostały napa- 
dnięte i zatoplone przez samoloty 
powstańców hiszpańskich. Rząd 
angielski nie tylko sam mie zapro- 
ponował odszkodowania za to, że 
nie udzielłł dostatecznej obrony 
swolm statkom handlowym (do 
czego jest obowiązany), ale nawet 
nie usilował zmusić piratów do wy 
płaty należnych sum. Trudno więc 
wierzyć w szczerą chęć wzięcia 
na siebie takiego (ruda, w dodat- 
ku w okresie ewentualnej wojny. 

Stałe uciekanie Rządu angiel- 
sklego przed radykalnymi posunię 
ciami doraźnymi | szukanie wyj- 
ścia na drodze kosz:awniejszej, ale 
pozwalającej na uniknięcie na- 
tychmiastowej decyzji, wzbudza 
gtęboką nieudność, 

WIKTOR GROSZ 


WYGŁODNIAŁE KOBIETY 
WOŁAJĄ, CHLEBA, DAJCIE 
NAM CHLEBA! 

Gdy faszyści wkroczyli do Bar- 
telany, usłużna prasa faszystow- 
ska roztkliwiala się nad rozdaw- 
nictwem żywności przez specjalne 
Oddziały kobiece. Pewnie tam coś 
razdawaj przy zajęciu miasta, by 
ES jacy oni dobrzy, ci fa- 
zyści i jega ją w 

brád. i jak wszystkiega mają 


Ale minęło zaledwie kilka dni 
I oto co donosi korespondent kan 
Serwatywnego pisma londyńskie. 
Ka „Daily Telepragh and Mor- 
Ning Past" z Barcelony: 

Seiki wygłodniałych kobiet, z 
których wiele nosiło na rękach 
dzieci, usiłowały przedostać się 
salą da ośrodka rozdawnictwa żyw 
ności w Barcelonie. Policja je 
Odepchnęła przy pomocy gwardii 
cywilnej ; wojska. 

Tlam, w którym byli też męż- 
czyżn| | dzieci, czekał spokojnie 
Przez kiika godzin na wydanie 


Obyczaje 
w Bolechowie 


1 znowu musimy apelować — w 
imię akólniks p. gen. Slawoja- 
Skladkowskiego — do władz wyż- 
szych, by zechciały „wpłynąć" na 
"€uynniki odnaina* w Bolecho- 
wia, 

1 tam, w tym Bolechowie, s 
wybary samorządowe. Zgłoszono 
nasza listy. Otrzymaliśmy teraz 
depeszę ze skargą, że i p. prze- 
wodniczący Głównej Kamisji Wy- 
karczej i pp. funkcjonariusze 
miejscy pałiecają swój eenny 
czas ..JPYWIERANIU NACISKU 
na wyborców. którzy podpisali 
nasza listy, by ei podpisy swoje 
aryrofali. 

Najmidarzniej, niezbyt simume 
tradycje „wyborów  Badeniego* 
utrwaliły sią ai w Bolechowie po 
przez pokolenia, chociaż Bole- 
chów nie pessi dwaj bezpo- 
Srednia wyborów _ „Badeniow- 
skich, Niachże Min. Spraw We- 
wmętrznych przerwie ową nia przy 

. 
ze hlaty pil wody 
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Epokowy 


W każdym wynalazku główną 
rzeczą fest zasada, udoskonalenia 
wykonują przeważnie MA tn. 
Dzisiejszy gramofon poruszany 
"iektrycznością fak jest podobny 
do pierwszego fonografu Edisona, 
jak pięść do nosa, a może jeszcze 
mniej. Wynalazca prochu strzelni- 
czego mnich Szwarc zemdlałby ne 
widok dzisiejszej najcłęższej arty- 
derili iub karabinu maszynowego, 
wyrzucającego do tysiąca kul na 
minate. Wynalazca parasola w awo 
ich najśmielszych marzeniach nie 
Śnił o roli, jaką jego wynalazek 
odegra w Europie w czwartym 
dzlesiątku lat XX wieka, pierwszy 
zaś twórca parlamentaryzmu z pew 
nością przewraca się w grobie na 
widok niektórych dzisiejszych udo- 
skonałonych parlamentów oraz za- 
Siadających w nich „wańków. 
wsłańtów”, 

W tym osłatnim wypadku ma. 
my do czynienia ze szcześliwym 
skojarzeniem dwuch wynałazków: 
przedstawiciełstwa ludowego z po- 
Pularnq rosyjską zabawką dla 
dzieci, Zbyteczna dodawać, że ani 
Pierwszy prymitywny parlament 
nie był podobny do dzisiejszego 
udoskonałonyeo, ani pierwsza za- 
Bawka „wańka-wstańka w niczym 
ME przypomina dzisiejszych „wań 
Fów-wstańków". 

"Tut — — jest jed. 
„aa Po a Jest j 


mamy do zanotowania no- 
w 
czne, Nalazek ktory — z biegiem 
sie cp joskonałony — może stać 
owym ; dokonać przewro- 
e. 


ga. Ameryce, w kraju wynalaz- 

2 ukazały sie w sprzedaży lecz. 
zan alentawanymi zamkami. W 
Fae fym znajduje się ukryty me 
nod izm, który ryczy jak syrena 
matyczna, gdy Ktoś niepowołany 

znający mechanizmu, próbuje 
teczkę otworzyć. 


atwo się domyśleć, że w Ame- 


chleba. Lecz ci, co byli na czele 
kolejki, byli wpuszczani w poje 
dynkę i w dlugich odstępach. 
Tłum począł szemrać. kolejka róż 
luźnila się i kobiety skupiły się 
przy wejściu. W tym kraty że- 
lazne zamknęły dosięp da sklad 
nicy. Kobiety z wściekłością rzu- 
ciły się na te kraty i wołały: chle 
ba, chleba, dajcie nam chleba! Pa 
licja próbowała usunąć je, ale 10 
się Jej nie udało. Wywiązała się 
walka, podczas której kilka ko- 
biet zemdłało. Niektóre, piacząc 
odeszły, ale większość zosiala i 
paria ku wejściu. Dopiero przy- 
bycie wojska wyratowala policję 
z opresji. Wojska zachowała się 
brutainie i okiadało wiele kobiet 
karabinem. Na drzwiach skład- 
nicy ukazała się kartka z napi- 


zem: „Cały zapas wyczerpany 
dzisiaj. Próbujcie juira*, 

Korespondent angielski dodaje, 
Że zajśc.a powyższe świadczą, ja- 
kie trudności mają faszyścj z apra 
wizacją kraju. 

ZACZYNAJĄ SIĘ AKTY 
ZEMSTY 

Władze faszystowskie zareszto- 
waly sędziego Poares, który są- 
dzil generaia - zdrajcę Godeda i 
skazał ga na Śmierć, tuż po wy- 
buchu rokoszu w r. 1936. Faszy. 
Ści oskarżają Poaresa a procedu- 
rę „nielegalną". Rokosz był wido- 
cznie rzeczą legalną... 

Zaaresztowana też Fberalnego 
posła kałalońskiega  Barrobiera, 


Sir. 5 
zn O ——= 


W faszystowskiej Barcelonie 


WYBORY W GDYNI. à 


«Kurier Polski“ zamieszcza ko- nle atakował 


bieg obrad był spokojny. O. Z. N. 
p. ministra Kwiat- 


respondencję z Gdyni, omawiają. | kowskiega: 


cą odbyte w niedzielę wybory. — 
Pismo stwierdza, że w .Xcji wy 
borczej stosowana bardzo niewy- 
bredne „melody“. Oczywiście, do- 
tyczy ta w pierwszym rzędzie 
Stronnictwa Narodowego; pisali- 
śmy o tym wczoraj. „Kurier Pol- 


ski” stwierdza: 
„O. Z. N. ze zwej strony robli 


wszystko, żeby klęska w Gdyni 
nie byta zbyt wielką. Nia udała | 
aig jednak tega uniknąć”, 
W SEJMIE, 
W innym artykule „Kurier Pol- 
ski“ opisuje przebieg dyskusji w 


pod zarzulem, że jako adwokat budżetowej komisji sejmowej nad 


bronił członków anarchistycznej 
Federacji. 


budżetem ministerium skarbu. 
Wbrew przewidywaniom prze. 


= Referat generalny budżetu 


w Komisji sejmowej 


Po zakończeniu obrad kemlsyjnych 
nad posaczególnymi częściami hudźria 
zabrał w krodę głos uprawoadawca ge 
s-ralny pat. Somiński. 


Mówca podniśsł na wniępie, Jik na- 
prężenie polityczne w Europie dzia! 
hamująca na wżrosi koniunktury. Na 
wielką sksję rezliznją zbrojenia Angl 
przewa pa 


| Temat tostary, a jednak świeży, 
| Że na ulicy wciąż pieniądz leży, 
oz powiedzieć ulica która? 


Tam gdzie WOLANOWA jest 
| Kolektura 


wynalazek 


Iryce chodzi o udaremnienie napa- 
| dow na inkasentow. Bo proszę 
| sobie wyobrazić sytuację bandyty| 
zciekającąso ze zrabowaną teczką, 
kiora ryczy i alarmuje przechod- 
nów 1 policje. 

A teraz niewgipliwie 
udoskonalenia. Od teczki 
ła do teki ministra 
krot. 

Wynbrażmy sobie, że w krófe. 
stwie Serdanii lub w republice Mt. 
noderii wybochło przesilenie !zą- 
dove. 

Król Serdanii lub prezydent Mi- 
noderił powierza generałowi ikso- 
wł lub metropolicie Vyrekowi — 
dziś przeważnie wojskowi lub dn. 
showni stoją na czele rządów — 
a'worzenie gabinetu. 

Zaczyna się procesja kandyda. 
tów da tek. 

— Proponuję panu tekę sprawie 
dliwości — powiada szef rządu do 
kandydata na ministra — zgadza 
słę pan? 

— Zgadzam się — odpowiada 
zażenowany kandydat. 

— Więc proszę przyjąć tekę. 

Kandydat na ministra zaledwie 
dotknął się teki, a ta padnosi tyk, 
lak gdyby ją ze świńskiej lub kro- 
końylej ztóry obdzierali. 

Teka znaczy siłę dostała 
w niepowolane ręce. 

Po dlugich poszuktwaniach znaj 
dzie się wreszcie kandydat, w któ- 
rego ręku teka zachowa się £ ca- 
tym spokojem i ten otrzyma nomi- 
nacje. 

Epakowy wynalazek? 

Rządy będą się składać z ludzi 
wyłącznie powołanych, a każdy 
minister będzie właściwym człowie- 
kiem na właściwym miejscu. 

Wszystko to będziemy zawdzię- 
ezali udoskonalonym tekom z alar- 
mieqcym zamkiem. 


nastąpią 
Inkasen- 
tyłko jeden 


się 


Jeden ty'ko warune* musi być 
przestrzegany: ażeby zamek się 
ale popsuł, ULTIMUS. 


pa sironia paliw tetalnych 
zostaje corsa bardziej opanowana prze 
okupan:ję gospodarczą państw demokra. 
tyeraych. Rzesza miemlecka cerar wię- 
kary nacisk kładzie na rorwój s#tęs 
ekapartu, ale | Anglia wykazuje wielkie 
minteresowonie rynkami abyta. Wims. 
gają się na wysilki Włoch na pòla ak. 
lywnoścj gospodarczej, Powstaje was 
wyr.iniej linia podziału między dwoma 
zbrojnymi obozami, 


Tm san rzeczy wywarł wpływ decy. 
dający ma przehieg koninskiury roku 
1. jerywiście takie w Palic. 


W Polira nlepewność koninsktury 
odbiła się przede wszyskim na cenach, 
mwłaarcza w rełniciwia. Straty na pen. 
dnkcji zbotawej w porównaniu 4 re 
kler 1937 koła oficjalne oblinają na 
100 mPa. sł. Spadek om w Police jest 
jednak xaacznia mniejszy, niś w innych 
krajach. 


Na rynku płaulężna - kapitałowym rok 
1983 był okrrem powałnaj próby ży. 
elowej. Nasz aparat finaniawy munlał 
przetrrymać dwa uderzenia: rmi 4 wę 
m | run u wrzeźnia; rułniica wa wów 
imi był kardza silny. Jeżcii panika se- 
stała stosunkowo rychle epanawiam, % 
zawdzięczamy ta palityca mansych bam 
ków, która uniemożliwia gromadzenie 
pawaźmych reserm płynności, 


Ca do widoków na najbliluzy pery- 
rałeść, 10 sprawozdawca generalny przy. 
punscza, ie marta w górę rozpocznie się 
ponownie, chof w awolnienym temple. 


Mówca przywiązuje dużą wagę de 
akcji o pepriwc cem zhoża. Od tego ze- 
leży rdoluość konnnaryjna wał. 


Po referacie genecaluym szbrał głoa 
ję wicepremier i min. Skarbi Wi 


Kwiazkoicaki. 


Przem wlonie witepremieza 
Kwlatkowsalego 


(W STRESZCZENIU) 


Koniunktura i  dekoniunktura 
zmieniają się, jak w kalejdosko- 
pie. Zawodzą wszelkie piany, nie- 
zależnie od tego czy wypracowane 
przez usiroje demokra yczne czy 
to.alistyczne. Należy wobec tego 
postępować trzeźwo | bez skoków 
w niepewne, nie trzymając się 1e 
oril, iecz pos gpując wedie me.0d. 
które dają zawsze pozytywne te- 
zul aty, niezależnie od usiroju. Me 
łodami tymi są przede wszysikim 
równowaga budże:u, popieranie 
produkcji i u'rzymanie właściwe: 
go stusunku produkcji do kon- 
sumcji. 


Na tle ogólnej sytuacji wydaje 
się, że r. 1839 będzie szczególnie 
trudny dla Skarbu Pańs wa, choć 
może nieco latwiejszy dla spo'® 
czeństwa. W tej sy'uacji szczegó! 
nie należy unikać llcy:acji hasel. 
W sprawie inwestycji Rząd do- 
tychczas wykonał program na 100 
proc. i ma nadzieję i dalej go wY- 
konywać, Należy jednak przypom 
meč, že wzrasta zadużenie i że 
kosz; obslugi dugów dojdzie po 
wa w mluła zwyż | m 
wówciań hye wytozy, sit wyći X 
= wojsko. 

Jeżeli chodzi a sytuację praco- 
wników państwowych, ‘o istoinie 
uposażenie jest unogół male, je- 
dnakże za osiatnie irzy la a ogól- 
m dochody Skarbu wzrosty o 151 


milj. zł, a wzmożone wydatki na 
pracowników wymosly 180 milj. 
Cyfra ogólna wydatków na praco | 
wników jest za wysoka i nle pe} 
zos'aje w żrdnej proporcji do do- | 
chodu spoiecznego. Jedynym wyj- 
ściem jest zmniejszenie rozpięta- 
ścl między uposażeniami bez zmia 
ny globalnej sumy. Da slę to ozlig 
nąć przez znmiejszenie wyższych 
nposażeń. 

W związku z wnlaskami pasel- 
skimi i tezami OZN. co do wskrze 
szenia akcji odd:użeniowej dla rol 
nictwa wicepremier przypomina, 
że wypowiedzial się w sposób zu- 
peinie s:anowczy przeciwko iym 
projektom, z druglej zaš strony 
Rząd poczynił szereg pociągnięć 
konkrenych celem udzielana po- 
mocy rolniciwu, 


„Nie z zapowiadanej burzy, pic 
x pogróżek, nie z niezadowolenie. 
którem do ostatniej chwili potrzą 
mano w kuluarach. Lekkie czona 
we pawietrza, mające w sobie cod 
z ujmującego zapachu mydełka 
fabrykacji pani dr. Julii Awitale- 
kiej. unosiło się przez cały czan 
na sali obrad, 

Dynkusja, poza bardzo nielicz. 
nymi wyjątkami, stała na mier- 
nym, a nawet na całkiera niskim 
poziomie“. 


HUMOR W „TRZECIEJ* 
RZESZY. 


Minister propagandy „Trzeciej“ 
Rzeszy p. Goebbels usunął z lzhy 
kuliury pięciu 
kabareiowych, co jest równozna* 
czne z zakazem występowania na 
obszarze calych Niemiec, a więc 
wlaściwie jest  skazaniem «% 
Śmierć głodową. Sam p. Gobbels 
zamieścii w „Volkischer Beobach 
ter“ artykuł uzasadniający to wy 
kluczenie, spowodowane jak %- 
sze, publicznym usilawaniem 
przez artystów ośmieszenia Insly- 
iucji, partli i państw: 

„Dzienn!k Bydgoski“ streszcza 
ten artykul, po czym plaze od sle- 
be: 

«Piszący ta słowa byl w Berli- 
nle w roku ubiegłym i zostal po- 
częstowany przer pokornych oby- 
watch Trzeciego Reichu takimi 
dowcipami, że Ich w żadnym wy- 
padku na piśmie powtórzyć nie 
może. Wiedzieli oni, że za ich pu. 
pzczenie w obieg grozi co nej- 
mniej ohóz ikancentracyjny. «i 
mówii t z jakim azelmowakim zz. 
dowolenlam! Im bowiem więcej 
mię Indzi ucizka, im się bardzie 
ponure miny urzędowa narzuca, 
tyra bardziej będą się oni odpre 
dać właśnie w tym politycznym 


dr. Ludwika 


Dn. I lutego dr. L. Rajchman 
opuścił stzao»:sko Dyrektora Sek- 
cji Higieny w Sekretaria.le Lig 
Narodów. Mianowany w 1921 r.. 
gdy dżialalność Ligi w sprawach 
zdrowia istniała jedynie na papie- 
rze, pożegnał się z Sckrelar.alem, 
gdy prace w tej dziedzinie nabra. 
ly wieikiega rozglosu. 

Przez 17 lat dr. R jchman arga- 
nizowa. z ramienia Ligi m.ędzyna. 
rodową slużbę zdrowia. Między. 
narodowa praca zarówno w lej, 
jak I w innych dziedzinach polega 
na zorganizowaniu, na skoordy- 
nowaniu wysiłków poszczególnych 
państw dla dobra I wygody wszyst 
kich zalnteresowanych. 

Zilustrujmy ta na przykladzie: 
w Singapurze powslała slaraniem 
Ligi informacyjna stacja epide- 
miologiczna, obsługująca caie wy 
brzeże Azji i część wybrzeża Afry 
ki, czyli cały szereg krajów. Poz 
tym stacja ta obsluguje wszystkii 
statki kursujące w iej części świa 
©. lnlormacje dosiarczane są 
przez poszczególne kraje, przepi- 
sy są wydawane przez władze lo- 
kalne, a rola międzynarodowej 
stacji polega z jednej strony n 
skupianiu tego maierialu iniorma- 
cyjnego, a z drupiej na komuniko- 
waniu go wszystkim zaintereso. 
wanym. W ten sposób każdy sta- 
tek, z góry poinformowany jest 
przez radia o istnieniu niebezp:e. 
czeństwa epidemii w taki.h i ta- 
kich portach, a każdy port o stat. 
ku, na pokladzie klórego zostały 
skcnsiatowane wypadki choroby 
ep:demicznej. 

Inny przykład: każdy kraj pra- 
cuje nad uiepszeniem swej służby 
zdrowia, a międzynarodowa orga- 
nłzacja przeuje nad udostępnie- 
niem dla wszystkich osiągnięć, u- 
zyskanych w poszczególnych kra- 
jach. W ten sposób doświadcze- 
nie iedny.h staje się dobrem wszyst 
kich. 

Katźy kraj pooćskuńc Wal. wy 
Sat gereztry. provedi! Gztyty 
Xi, a międzynarodowa organizacja 
wpływa na ujednost:jnienie wszyst 
kich tych wysiłków aby praca jed- 
nego kraju w razie potrzeby mo- 
gla slużyć į innym. 

Cały szereg środków 
czych istnieje w agraniczonej 


leczni. 
za- 


ledwie Ilości. Międzynarodowa 
organizacja dba o stworzenie 66- 
statecznych na wypedik nagle] po 
trzeby zopasów tych srodków i a 
zorganizowanie kh dystrybucji w 
normalnych warunkach. 

We wszystkich kuliuralnych o- 
środkach uczeni pracują nad wy- 
nalezieniem sposobów walki 2 
chorobami, dziesiątkującymi ludz- 
kość, Migdzynarodowa praca w 
iej dziedzinie poega na zorgani- 
zowaniu tych poszukiwań w celu 
z:pobieżenia powtarzania zbęd. 
nych doświadczeń, przerobiony. h 
już gdzieindziej, oraz na skupi. 
niu wszelkich uzyskanych wyni- 
ków w specjalnie wyznaczonych 
ośrodkach. 

Poza taką typowo międzynaro. 
dową pracą koordynacyjną, *£w%. 
niającą bardzo liczne dziedziny, 
Organizacja H:gieny Ligi Narodów 
wielokrotnie bywała wzyaana do 
współpracy z wladzamu danego 
kraju „w celu racjonalnego zorga- 
nizowania narodowej służby zdro- 
wia (opracowanie pianu, „wypo. 
życzenie" rzeczoznawców, ild. iid.). 
W wypadku Chin, które zwróciły 
się do Ligi o tak pomoc, praca ta, 
rozwijając się, przybrała formy 
znacznie szerszej technicznej 
współpracy Ligi w uporządnowa- 
niu niemal całości życia chińskie. 


e 
W calej tej akcji dr. L. Rajch. 
man bezsprzeczne był jednym z 
glównych inicjatorów I organiza- 
torów. Odszedł z Ligi Polak wiel. 
kiej pracy i wielkich zdoiności. 
E | LEZA "o RO 


Pokwiłowania 
Na głodne dzieci Hiszpani 
Bronistaw Szymański zł 5 
Zamiast prezen u dla odjeżdża- 
jącego kolegi da Argentyny — 


składają koleżanki i kaledzy zi. 10 


J. Peretja kowicz zi a 
Zamiast kwiatów na trumnę 
‘ow. Romana Brieckera zł. 10 


W dniu urodzin siostry — sk!a- 
da Ida Genachow z Pińska zł. 5 
Na Robo!nlcze Towarzystwo 
Przyj. Dzieci 


A. Metelski ze Zgierza zł 5 
Na Samorządowy Fundusz 
Wyborczy 
A. Me:elski ze Zgierza 21.5] 


„konierens erów” 


Przegląd prasy 


„witau' i ta nle tym ocenzurowa 
mym, intelektnalnym konferansje. 
ra kaharetowego tylko w gru- 
bym, ulicznym żarcie, pemym nia 
nawiści dia reżimu | dla tych — 
którzy na nim parażytują, 8o- 


wiety są tego jeszcza 
przykładem, 

Artykul Goebbelsa jast znamien. 
ny. To nawet nie jest polowania 
na wróbla z armatą, to jast ra- 
czej wystrzał z najcięższej Berty, 
popełniony bez najmniejszego po- 
cucia humoru. Wystrzał, klóry 
może tylko przekonać a jednym, 
ża władcy „Trzeciaj* Rzeszy nie 
muszą czuć mię pewnia w aiodla, 
jedil tak bardzo boją mię dowel- 
pu í że najbardziej czuły stał się 
pewnie mam Goebbela, o którego 
niełasce tak wiele zię obecnie mó 
wi, wiążąc nazwisko z aferą mi. 


lepazytt 


łomą z piękną Lidi} Baarową”. 

„ROOSEVELT I EUROPA“, 

Pad takim tytulem „Polonia” a” 
mawia znaczenie mowy prezyden 
ta Roosevelta: 

„To. że po trzech dniach zwla- 
ki, w czasie których cala prasa 
amerykańska i europejska rom- 
wodzila się szeroko nad doniastn 
ścią słów prezydenta Roozevaita, 
mladyskrecja dziennikarzkie meta 
ły w ostrej formie mementowane 
przez samego Raolikvelta na spe- 
ejalnej konferencji prazowaj, nia 
zmienilo już w niczym zyłatacjł 
Damenti zrozumiano jako krok ra 
czej formalny, podyktowany bar- 
dziej politykę wawnątrmą Sta. 
nów, nia poglądami I wzgiędami 
zagraaiczna-politycznymi. Paré- 
no taż w rozentuejazniowanych 
stolicach demokratycznych, jak i 
w rozguryczonych stolicach 
państw totalnych nis przywięzu 
ża się wagi do tego, jakich ułów 
użył prezydent Śłanów na taj- 
nym posiedzeniu (a tego tylka 
dotyczy dementi), ala da faktycz 
nych jaga pozlądów na sytuacje 
światową i do czynów. A żadne 
demanti nia może zmienió tago 
faktn, że bombowe amarykań- 
aka wzmocnią fatę powietrzną 
Francji | Anglii ładna dementi 
nie zmienia też fmktn, śe prezy. 
dent Stanów prowadzi naród ama 
rykańzki w duchu wilznawstcim, 
przygotowniąc go zwnlna, ale mie 
cydowanie da odegrania dacydu- 
fącaj roll w ewentualnym kon- 
fikcie europejskim. 


CZY MONARCHIA 
W „NARODOWEJ" HISZPANII 


„Nasz Przegląd” przewiduje, że 


w „narodowej“ Hiszpanii będą 
czynione usilowania do restytucji 
monarchii. 


„Zantrzeżenia Mussoliniego w 
sensia przestrzegania zmandy ab- 
solutnegoa „niewtrącania się” 
państw trzecich da przyszłego 
ustroju Hiszpanii, wywolały w 
Londynie dość miezzane uczucta. 
Będziemy znpawna świadkami 
dość dramatycznej rozgrywki ore 
stytucje monarchii w „bialej“ 
Hiszpanii, wiadomo bowiem, że 
trzeci myn b. króla Alfonsa 25-1et 
ni Don- Juan kandyduje do trenu 
1 w tym charakterze wystosował 
do gen. Franca talegram gratula. 
cyjny. Pretandznt hiszpański o- 
trzymał wykształcenie angielsicia 
1 złużył nawet w brytyjakiej fio- 
ta wojennej, otrzymawszy rangę 
porucznika rezerwy. W ostatnich 
latach przebywał jednak stale w 
Rzymie, wobec czego należy przy 
puszczać, ta w chwili wysunięcia 
planu restauracji monarchieznej 
przez dyplomację brytyjską, fe. 
szyztowzki partner Chamberlaina 
nie będzie czynił wielkich trudna 
fci, zwiaszcza gdy kalążę Don- 
Juan zarejestrował się jv? w „Fa 
landza* gen. Franca... 


Sx 


Dzieje miłości Dantego 


O Dantem wiemy  przewałni 
tyle, że napisał „Boską komedię! 
i że kochał się w Beatriczy. 

Ciekawe szczegóły o dziecin- 
nym i młodzieńczym okresie 4 
cia Dantego przynosi szkie człon- 
ka Akademii Francuskiej Lonisa 
Gillet p. 1- „Młodość poety”. Gil. 
let, na podstawie zebranych do- 
kumentów, przedstawia w nasię. 
pujący sposób spotkanie Dantego 
a Reatriczą: 

Dnis I maja 1274 roku patry- 
cjusz flarentyński Folco Porlina- 
ri wydał wielkie przyjęcie z oks- 
zji pojawienia się wiosny, jak ta 
było ówcześnie we zwyczaju. Za- 
prosił więc wszystkich sąciadów, 
a między nimi starego Alighiero, 
który przyprowadził ze sobą dzie- 
więcialetniego synka  Dnranie. 
Podczas dziecinnych zahaw mały 
Durante alśniany został postacią 
edrecyki gospodarza,  ośmiolet- 
miej Beatrice. zwanej powszech- 
nie Bice. Mały Durante (czyli 
Dante), który może wiilriał ją 
już poprzedni”, ale po raz pierw- 
azy sposohność bliższego ze- 
tknięcia się z rówieśniczką. 20- 
stal zupełnie urzeczony. Traf zrzą 
dził. że Dante i Beatricze zoba- 
czyli się dop'era w dziesięć lat 
potem. Ona była jnż dorosłą pen- 
nę, a Dante nieśmiałym młodzień. 
eom. wniehowziętym, gdy usł- 
azał skierowane do siebie jej sto- 
wn. W kilka dni po tym spotka- 
nin Dante ma sen: widzi Miłość 
pod postacią młodzieńca trzyma- 
jącego w ramionach nópianą Be 
tricze. DBeatricze jest naga, owi- 
nięte w hłsdopurpurowe prze- 
ścicradło. Młodzieniec ten trzy- 
mał w ręce gorejący przedmiot. 
„Popatrz! To twoje serce!*, po- 
wiedział do Dantego i obudził 
śpiącę Beatrix. dając jej do nca- 
łowanie | zjedzenia lo serce. Po- 
tem sen rozwiał się, nksznjąc za- 
laną łzami twarz młodzieńca. 

* Dante po obudzenin się przelał 
swój sen w formę sonetu, posy- 
łając go anonimawo do wy 
nych podówczas we Florencji li 
terstów. O sonecie tym zaczęło 
wkrótce mówić całe miasto. Dan- 
te zaczyna pisać: każde apotka- 
nie z Heatriczą. każdy jej u- 


Imorykaństa Akademia Literatury 


i jej oryginalne zwyczaje 


Jak podają a New Yorku, sme- 
1;lańska „Academy of Arta and 
Betters“ wybrała ostatnia cate- 
tech nowych członków. Akade- 
mia ta liczy 50 członków, przy 
czym każdy akademik zajmuje 
ściśle określone micjsce, oznacza- 
ne kolejnym numerem. W razie 
driierci którego a akademików. 
nawy członek zajmuje jego mi 
sce. Należy dodać, że członków 
Akademii Amerykańskiej wyb 
ra się tylko z pośród przynależ: 
mych do „National Institute of 


Portret legendarnego 
płk. Lawrence 


NA WYSTAWIE SZTUKI BRYTYJSKIEJ 
W WARSZAWIE 


.|polskich we Francji, 


z życia największego poety XIII wieku 


Dante ma wiżję. Z 19 chwilą Dan- 
le-truhadur znika na zawsze, ne- 
tomiast rodzi się Dante-wędro- 
wiec wszystkich kręgów 


śmiech, każde słowa przelewa w 
strofy, Nie jesi jnż nieśmiałym 
młodzicńcem, ale znanym w ca- 
lej Florencji elegantem, głośnym 
poetą, truhadurem, otoczanym ro- 
jem pięknych kobiet. Głośna je- 
go Oda, zaczynająca się od słów: 
„Donne ch'aventa  intelletta d'a- 
more...“ znajduje się na ustach 
całego miasta. Dante, wzorem pro- 
wanzalskich trubadurów, uprawia 
na zmianę sztukę wojenną, miło- 
sn i poetycką. Szczęśliwy okres 
tea trwa jakieś sześć lat, poczym 
nasiępuje katastrofa: w 1290 r. 
Beatricze Pontinarı umiera w 
dwudziestym czwartym roku swe- 
Ycia. Poeta opłakuje ją, a ns- 
myśla wstąpić do klasztoru. 

akże jego otoczenie oadciąga 

ga od lego zamiaru i Dante po- 
ciesza się po stracie ukochanej 
nanka, to znów rozrywkami. W 
dwa lata po śmierci Bcatriczy 


nichieskich. 


Diariusz historyczny osłatniego 
ćwierćwiecza (1913 — 1938), a 
więc obejmujący wojnę światową, 
rewolucję, przewroty, katastrofy 
aż do kryzysu czeskiego włącznie 
— zawiera wielkie dzielo, owoc 
mrówczej pracy Stephena King- 
Halla, wydane u „Nicholsona i Wat 
sona“ w Londynie p. t. „Our ówn 
Times", (Nasze czasy). Dzieje po- 
lityczne, społeczne, ekonomiczne 
calego globu ziemskiego w ciągu 


Str. 


ziem- | 


= 0 * 


Nawet pesymiści nie przewidywali, że sytuacja jest tak poważna 


Cyfry które krzyczą 


40 proc. dzieci oJuszcza sztolę nie ukojczywszy nawał 4 oddzialów 


Wiadomo powszechnie, że ob® | 


skich, piekielnych, czyścowych i| wiązek szkolny nie jest u naa do- 
| tychczas wykonywany w calej pe! 


Nasze czasy 
Darusz ws ółczesne) historii 


ostatnich 25-ciu lat, ułożone w 
chronologiczny bieg wydarzeń, 
mieszczą się na 1.150 stronach 
wielkiego folialu, zaopatrzonego 
w pełną bibliogralię | specjalny in 
deks oraz liczne aneksy. Dzieło 
to — zdaniem poważnego „Obser 
vera“ — nieodzowne jest dła każ 
dego czotwieka, zajmującego się 
badaniem sytuacji międzynarodo- 
wej naszego świata 


mi. Malo kto jednak zdaje sobie 
sprawę 2 rzeczywistego slopnia 
realizacji tego obowiązku. Według 
danych urzędowych poza Szkołą 
pozostaje okolo 10 — 11 procent 
cafkowitej liczby dzieci podlegają- 
cych obowiązkowi azkolnemu. W 
rzeczywistości jednak  aprawa 
przedatawia mię o wiele gorzej. Z 
obliczeń ogłoszonych przez Insty- 
tut Spraw Społecznych (w publi- 
kacji p. t. „Młodzież sięga po pra. 
cę”], wynika, że spośród dzieci, 
opuszczających szkołę powszechną 
tylko jedna trzecia ogólnej liczby 
przeszla caikow'ty kurs nauki, a 
zaledwie jedna szesnasta posiada 
wyksztalcenie w zakresie pelnych 
siedmiu klas. Ogromna większość 
opuszcza szkołę przed ukończe- 


Wkrótce ukaże się kslążka dr. roku 1515, po śmierci Ludwika 


Siefana Włoszczewskiego p. t. XII. Łask, należał do najbliższe- 
„Polacy w Histori Francji“. go otoczenia króla į cieszył się 
Autor, który jest sekretarzem ge- względami monarchy. Brał on 


| neralnym Instytutu Naukowego Ba udzial w historycznej bitwie pod 
dań nad Emigracją polską, we Padwą, w r. 1525, która skończy- 
Francji, na kartach swej pracy ła się kięską Franciszka į niespa- 
wskrzesza zapomniane bądź nie |dziewanym dla cesarza Karola V 
znane spaleczeństwu polskiemu po | zwycięstwem. W bitwie tej Łas- 
stacie wyblinych Polaków, którzy ki uchronił swego suwerena, któ- 
oddali wybitne usługi naszej so |ry spadł z konia, od ciasu śmier- 
Juszniczce i z tej racji znależli się 
na kartach hlstorii francuskiej. 


M. In. autor przypomina postać 
jednego z pierwszych wojaków 
Stanisława 


Łaskiego, krewniaka kanclerza Jal 
na Łaskiego. Stanisław Łaski byt 4 
towarzyszem broni niezwykłe wa- Chłanski Św at 
lecznego króla francuskiego Fran. | W tych dniach wyszedł z dru- 
clszka 1, który wsłąpił na tron w ku pierwszy numer nowego mie- 
nięcznika społeczno - kulturalne: 
go i literackiego „Chłopski Świat* 
pod redakcją p. Niecki, w którym 
m. in. ukazały się artykuły Wik- 
tora, Stefnna Kory, Mładożeńca, 
sekr. gen. Sir. Lodowego Gru- 
dzińakiego, red. Niecki, 
„Omnibook“ 
czyli cdekawy pomysł 
amery‘ añski 
W Ameryce nkazał się nowy 
periodyk literacki p. n. „Omni. 
book“, Miesięcznik ten zawierać 
będzie w każdym numerze pięć 
popularnych powieści w skróco- 


Art snd Lettera“, wybór nowych 
rzionków jest więc tym samym o- 
graniczony. Na nowych akademi- 
ków wybrana: panią Ellen Glas- 
gow, która zajmie krzesło nr. 3B, 
jakie zawskowsło po śmierci 
George'a Grey Barnarda; Thorn- 
lone Wilders, który zajmie krze- 


telnego jednego z napastników, 
ale już nie mógł przeszkodzić wzię 
ziu króla francuskiego do niewoli. 
Wspomina o tym bohaterskim czy 
nie Łaskiego poeta niemiecki Hol- 
torpp w r. 1548. Sam Łaski zresz. 
tą także wpadl w ręce wroga, ale 
zoslał przez rodzinę wykupiony i 
wrócił do Francji, oddając się do 
dyspozycji Królowej- Matki, re- 
gentki Ludwiki Sabaudzkiej Re- 
Enan 


«t literackie 


szawskiej sztuka Margaret Kenne- 
dy „Tessa czyłl wierna nimfa“. 
Obecnie wyszla jej nowa książka 
p. Ł „Samotność w wspólnocie" 
budząc znów zainteresowanie świa 
ta literackiego. 


125 rogata Lermontowa 

Jak podaje ostaini biuletyn war- ; 
szawskiej „Muzyki współczesnej”, 
dia uczczenia 125 rocznicy urodzin 
Michała Lermontowa, przypadają- 
cej w tym roku, kompozytorzy %0- 
wieccy piszą szereg dzieł, do któ- 
rych natchnienie czerpią z utworów 
tega poety. Drugim muzycznym | 
wydarzeniem na terenie Rosji jest 
wiadomośc, że S, Prokofiew skom 
ponował muzykę do historycznego 


fimu poświęconego Rosji z XVII| Kalinin, wygłosił przez 


jode sopes perad 


sło ur. 2, osierocone przez Owena 
Wistere; Wille Cather, która jest 
szóstą kobielą w Akademii i Ste- 
phena Vincent Benóta. ZE | 
tych dwóch ostrinich akademi- 
ków nie zastały dotąd oznaczone. 


nej formie. Każdy numer tego 
pomysłowego magazynu liczyć bę 
dzie 128 stron druku, a cena je. 
ga wyniesie tylko 50 centów. Nu- 
mer grudniowy ukazał się w ns- 


wieku. 


Dz ele antysemityzmu 
rumińskiego 
Jerome Tharaud, najmłodszy 


kładzie 50.000 egzemplarzy! Re- 
ldakeia „Owaniback Ziele iiin 
Nowym Yorku, a redaktorem jest 
Robert K. Strauss, syn b. amhana. 
dora USA w Paryżu i radny m. 
Nowega Yorku. 


Autorka „Tessy” 
znów modna 


Niezwykłym powodzeniem cieszy 
ła się swego czasu na scenie war- 


Co pewien czas obiega literac. 
kie afery naszej stolicy nowa po- 
głoska, dotycząca uzupełnienia 
grona PAL-u. Ostatnia jedno z 
pism warsznwskich podało nawet 
przypuszczalną listę przyszłych a- 
kademil: Mieli nimi zostać: 
Artur Górsk, laureat ostatniej 
nagrody Pañstwmrej, następnie 
Waclaw Gęsiorou ski, Zygmunt 
Wasilewski, Stanisław Miłaszew- 
ski i Wacław Grubiński, którzy 
by objęli opróżnione fotele poezji 
i dramaturgii, wreszcie Julian 
Wołoszynowski — reformator hi- 
atorycyzmu powieściowego. Wszy- 
stkie ta zamysły i projekty uza- 


akademik francuski, wydal wraz z 
swym bratem Jeanem nową książ 
kę p. t. „L'envoye de l'Archange“ 
— „Wysłannik Archanioła". 
Książka ta jest osnuta na tle ży- 
cia Korneliusza Codreanu, obda- 
rzonego zdaniem autorów silnym 
mistycyzmem, Bracia Tharaud ma 
lują w niej krwawe dzieje antyse- 
mityzmu rumuńskiego, 


w sprawie rozszerzenia grona akademików literatury 


Tegoroczny budżet PAL'u nie 
przekraczy prawdopodobnie kino. 
ty 80.000 zł. Suma ta porwoli po- 
dobno na dokooptowanie da gro- 
na Akademików jedynie dwóch 
osób. Poza podanymi nazwiska. 
mi wymienione są jeszcze usilnie 
nazwiska Zofii Kassak-Szczuckiej 
i Jana Parandmuskiega, jako naj- 
bliższych dwóch członków PAL'u. 
IY'szystkie te pogłoski ` notujemy 
jedynie 3 obowiązku dziennikar- 
skiego, gdyż jest rzeczą powszech- 
nie windomą, że głosowanie zwy- 
kle sprawia największe: niespo- 
dzianki, wysuwając niejednokrot- 
nie tych ludzi, na których nikt 


łeżnione sq od funduszów PAL'u. | przedtym nie zwrócił uwagi. 


Rzeczy ciekawe i niezbyt znane 


Polacy w historii Francji 


Fizycedy Stanislawa łaskiego—tcwaerzysza broni Franciszka I 


gentka powierzyła dzielnemu Pa- 
lakowi misję udania się do cesa- 
rza Karola, celem wyjednania od 
niego godztwych warunków uwol 
nienia królewskiego jeńca. Łaski 
udat się w podróż da Hiszpanii 
jako ambasador Francji i po róż 
nych przygodach — musiał sto- 
czyć bitwę z korzarzami, a sam 
zabił czterech Maurów — ciężko 
ranny przybył z Barcelony do Wa 
lencji, gdzie więzlony był w zam- 
ku Franciszek. Łaski wywiązał 
się doskonale z powierzonej mu 
misji į wkrótce na czele orszaku 
królewskiego wrócd do  Francjl. 
Wdzięczny Franc'szek otacza go 
względami i znów powierza misję 
ambasadora Francji na Węgrzech. 

W r. 1520 wraca Łaski da Pol- 
ski, poślubiając Beatę ze Sprowy. 
wojewodziankę ruską, I mianowa* 
ny przez Zygmunta Starego kasz- 
telanem, resztę swego krótkiego 
tys podie w Pale Lae jad 


O 
lat 40. Pochowany jest w rodzin- 
nym grobowcu w Łasku. 


niem czterech oddziałów. 

W świetle szczegółowych cytr 
| wygląda to tak, że dokladny 
| odsetek opuszczających szkaję ze 
świadectwem ukończenia, czyli 
tych, którzy przehyli w szkołe 
przynajmniej siedem lat i w ciągu 
tego czanu przeazi pełny kuru 
nauki wynosi zaledwie 32.4 pro. 
cent ogólnej liczny zapisanych do 
azkoły dzieci. Przeszła 40 procent 
wychodzi ze szkoły nie ukończyw- 
szy nawet czterech Oddzialów — 
mą to półannifaheci, a w najlep 
szym wypadku kandydaci na t zw. 
analiabetów powrotnych, którzy za 
ledwie umieją czytać, pisać ; rm- 
chować į często już w parę lat po 
opuszczen u azkoły zapominają 
czego alę nauczyl. Wreszcie oko 
ło 28 proc. ogółu stanowią ci, któ. 
rzy wprawdzie przeszij ponad kia- 
sę czwartą, mie nie dotarii da kia- 
my siódmej (wśród nich pewien 
odsetek przypada na przechodzą” 
cych z klasy VI do szkól średnich). 
Nie są to pólanalfaheci, ale w każ 
dym razle wykształcenie ich pozn. 
stawia dużo do życzenia, 

Tek przedstawia się w rzeczywi 
słości realizacja ohowiązku szkol- 
nego. Nawet pesymiści n'e przy- 
puszczali, że sytuacja jesi tak po 
ważna. 


Zapędy niemieckie 


Objawy wzmożonej propagandy 
niemczyzny na xiamiach polskich 
zaczynają aig ujawniać również 
4 m stosunkach księgarskich. Oto 
= ostatnich czamch właściciele 
istniejących w zachodniej połaci 
Polski księgarni niemieckich, za- 
pomniali nagle, że władają won- 
le dobrze językiem polskim i jak 
„Przegląd Księgarski" — 
li nagle w korespondencji do 
wydawców polskich używać wy- 
łącznie języka niemieckiego. 

Księgarze polscy te zapędy aze- 
*eenia niemcryzny potraktowali 
tak, jak na to zasługiwały — ala 
sam fakt jest bardzo charaktery- 
styczny dla dzisiejszych stozun- 
ków i zasługujący na baczną uwa- 
ge. gdyż coraz liczniej mnażą się 
|wypodki. dage o imini 


lwzmozonej propagandy niemcay- 


4; w różnych miejscowościach 


| Poki 


Ożywione stosunki kulturalne 


pomiędzy Związkiem 


Prezydent związku sowieckiego 
radio 
moskiewskie przemówienie, prze- 
anaczone dla słuchaczy amerykań- 
skich. Mowa ta była wstępem do 
koncertu muzyki sow. transmito- 
wanego przez radiostacje amery- 
kańskie. Kalinin oświadczył, że po 


Sowieckim a Ameryką 


między Sowietami i Stansmi Zje- 
dnoczonymi istnieją od dawna 
ożywione stoennki kulturalne i że 
koncert muzyki sowieckiej ma na 
celu spopularyzawanie twórczości 
muzycznej ZSSR w Stenach Zjed- 
naczonych. 


z Polesia” 


OBRAZ MALARZA ŚLĄSKIEGO 
PAWŁA STELLERA. 


|'=-"AAGSAPPEL > Sc Maj M, | 


RZE w 
M.LEWIN 


DS czytelników „Robatnika” specjalny Tavat. 


instrumenty muzyczne, walunk ioiiise 
Bzy wybór harmonil planowych slale na _akladzie, 


ipsa - Teletuzkena - Palelany, 


Kongres Robotniczego Towarzystwa Turystycznego 


W drugim dntu obrad kongresu 
* T. T., życzenia pomyślnych prac 
ŻBŻyłi ow. K. Mazamin w imieniu 
Centralnej Komisji Klasowych Zw 
Zaw. | ob. K. Wyszomirski w imie 
üu spó dzielni: turystycznej „Oro 
mada", 

Sprawozdanie z dzialalności nsę 
Pującego Zarządu G ównego przed 
$-Awił tow. K. Domoslawski. Spra- 
ozdanie zorientowało abecnych w 
kim kierunku zmierzala dzia'al- 
NOŚĆ R. T. T. i co zosta'o wykona- 
tie, oraz jakie rodzaje działałności 
turys ycznej przyjęiy się wśród ro- 
koników, 

Następnie bardzo ciekawy refa- 
tar, ilus rowany tablicami siatysty 
cznymi, wyg!osił :ow. W. Zatke na 
temat „Organizacja wczasów |udz 
Pracy", 

Drugi z kolel referat na tema' 
„Rola R. T. T. w ruchu robotni- 
czym", wygtosil tow. J. Cesarski, 
Giwietlając ramy organizacyjne 
dźiarajności R. T. T. w klasowo 
aorganizowanym ruchu robotni 
czym. 

Po przerwie obładowej, nad wy- 
B'oszonymi refera ami wywiąza!a 
się niezmiernie ciekawa dyŚkusja 
w które] zablera'o gios 14 mówców 
z pośród delegatów i zaproszonych 
gości, Prócz spraw związanych z 
ogólnymi pos:ulatami klasy robo- 
tniczej w dziedzinie masowo oiga- 
nizówanej turyszyki, najbardziej ży 
wo byla omawiana sprawa wcza- 
zów dla robotników i pracowni- 
ków. Dyskusja dała wiele materia- 
łu, króry niewątpliwie zastanie wy 
korzysiany przy organizowaniu 
wczasów latem 1939 r. 

Kongres jednomyślnie udzlelil 
abaólmorium us'ępującemu Zarzą- 
dowi Głównemu i uchwalil zg!oszo- 
ne wnioski. 

Wybrane przez aklamacje nowe 
naczelne wladze R. T. T, przedsta 
wiają slę nasiępującó: ZARZĄD 
GŁÓWNY Preze 


Polska marynarka handlowa 


ABedtny odatnich obliczeń man pol- 
skiej marynarki handlowej w obecnej 
*hgili sryuesi agi. 82 jedn. 
maģa I06413 ton. rej, bruti 
tej mwzględniona jedynie 

dej 100 t 


K. Domosławski, rowie wyda 


Drugi dzień chsad 


vice - prezes R. Fraehiich, sekretarz 
L. Borkowski, skarbnik L. Lenk, 
czlonkowie egzekutywy W. Zatke 
| S. Rachowiak, czionkawie zarzą 
du, Jakób Bajursin, dr. Zdzisław 
Mieniewski, Sergiusz Gricuk, $ a- 
nislaw Krzynowek, Z. Bet man, Wil 
helm Kierys, Aloizy Parczyk, Józef 
Badura, Pro.r Kosnula; zastępcy J. 
Karbowiak, Janina Ferster, Franci- 
czek Kiczka, Henryk Wowra, Je- 
rzy Nlestro. Komisja Rewlzyjna: St 
Torwiński, Tadeusz Kucharski, St 
Duniak, zas ępcy: Maria Zdanow- 
ska, Jan Pa.yk. Sąd o0:ganlzacy|- 
my: Józei Szemiot, Al. Skrzyński, 


I Stan. Kacprzak, zastępca Grzegorz 
Dzia etowski. 

Odśpiewaniem hymau „Czerwo- 
ny Sztandar" obrady ĮI Kongresu 
R. T. T. zosta:y zakończone. 

. 

Delegaci 1 goście obecni ną kon- 
gresie dnia 3 lutego r. b. zwiedziii 
wielkie zakłady huimicze w Trzyń- 
cu, Wycieczkę prowadzil Inżynier- 
specjalis.a, udzielając ciekawych 
i fachowych wyjaśnień, O wielko- 
ści tych zakiadów świadczyć może 
zaioga, sk'adająca się w dniu zwie 
dzania, z akoo 6.00) osób zatry- 
dnionych. 


A E 


Łańcuch prasowy „Gromady“ 


Sekcja Pracowników  Umysło- 
wych wpłacą na Fundusz Prasowy 
„Gromady“ zi. 5 i wzywa Dz.eln.- 
zę P.P.S. „Śródmieście". 

Tow. Krystyna Dąbrowska wpia 
ca ża prenumeralę „Gromady” zl. 
2 i wzywa ob. ab. Halinę Karcz. 
marską i Helenę Balicką. 

Tow. S:anisław Majtowski wpła 
ca zł. 2 | wzyaa: tow. Henryka 
Boruckiego i ab. ob. Brenislawz 
Szymańskiego i Stanisława Ko. 
5żsklewicza. 

Tow. Hia Genackow wplaca zł 
21 wzywa tow. tow.: Roziropuwi- 
$A .L Cohna, Zycha i Zw, Intro. 
'gatorów. 

Tow. Stanisław Ber:lel wp'aʻa 
zł 2 i wzywa tow. tow.: Marię 


Sierakowską, Zygmunta Zarembę, 
Włodzimierza Jampalskiega i ob. 
Wincen.ego Rzymowskiego. 

Tow. dr. Bog. Kan. wpiaca zł 2 
i wzywa tow. tow.: dr. Jana M li. 
noawsklrgo z Andrespoiu i Wacha- 
wą Smóiskiega z Tomaszowa Maz. 

Tow. Ludwik Komeriner wplaca 
na prenumeratę „Gromady" zł. 2 j 
wzywa ob .ob.: Ostrzyck.ego, Man 
gełównę, Flantzową, Jeena | Ro. 
gozińsk.ego. 

Tow. I. Klibańdski wpłaca zł. 2 

Tow. J. Żerkowski wpiaca a. È 

Tow. Wielaniborek wpiaca zł. 2 

wzywa taw. taw.: T. Słowi„ow. 
skięgo, A. Kleina, W. Mariańskie. 
m 


Napad na dorożkarza 


W Warszawie a godz. 3 rano 
do dorożki Andrzeja Matusiak: .| 
jadącego ulicą Dziką, wskoczyło 
dwuch mężczyzn, którzy kazalı do 
rażkarzowj zawieść się do miastę. 
czką Powązki. Ponieważ pasaże- 


kiśre wykańczone będą jeszcze 
w bieżącym roku, ta atan polskiej wa- 
xnarki handlowej przekroczy w r. 
50.000 ton. 
Prawie wazynikie statki, będęce w bu- 
| czyli po wy- 
motorawców prae- 
i parowców. 


Z teatrów warszawskich 


TEATR NOWY. Cyprian Nor- 
wid: Milość — czys'a u kąpieli mor 
skick — Tadeusz Rittner— Odwie- 
dziny o zmroxu. józel Czechowicz 
— Czasu jutrzejszego. 

Jeżeliby — paminąwszy celo- 
wość tego rodzaju imprezy — :rż- 
ktować zgodnie z oficjalnym, „dy- 
rekcyjnym” komentarzem p. Horzy 
ty, skiadane włdowisko jaka 
przegląd twórczości scenicznej w 
tozm,arach jednoak.awych na dy- 
stansję trzech pokoleń — fo powa- 

NIE można by ślę zaszanowić nad 
doborem owych sztuk. . 
Ale aprobujmy pogodzić się z fa- 
m: rzyconymi gam na deski sce 
nicane Teatru Nowego; Więc prze- 
+ wszyskim komedia Norwida. 
"KIE to dalekle od ego Norwida 
Jak m go nosimy w sercu i pamię- 


| Banalne romantyczno - west- 
ZE mltości czworga m o- 


%. 2 szybkością karabinu maszy 


ARE zmieniających adresata 
rz. “h wczuć, Trzy osoby zamie 


poemaz Morze fzucić się" — ale 

wsz skille następuje w wyżej 

Wnakiadlym tempie, Tylka gó- 

kanie p Tka musi pocieszać się... 
4, 4 i oślem mlekiem. 

minia urcwych ramach 

norwidowska satyra na 


è rea 
mieści się 


ludzi żyjących pól - realnymi ucza- 
ciami i mierealnymi dramaiami. W 
tych ramach znajdmje się jednak 
miejsce na typowo narwidowskie 
monologi, tak bliskle owego ulu- 
b.onego przez Norwida monodru- 
ma 

Poączenie sceniczne tych mono- 
logów, „uscenicznienle“ utworu — 
mimo, że formainie |est on prze- 
znaczony na scenę — 5.anowiło po 
ważny trud dla reżysera | ar.ystów. 
Czy w tej dziedzinie mażna by!o 
osiągnąć więcej — trudno osądzić, 
Zarzut jedyny móg'by do.yczyć tyl 
ko interpre.acji dość trudnega nor 
widowskiego wiersza, O ile wspa* 
niale uczynił to p. Roland, w 
swym monologu i p. Łuszczewski 
w _ filozoficznie - flegmatycznych 
partiach dialogu — o tyle pan om 
— Lubłeńskiej i Wasiutyńskiej — 
udawa!o się :0 jaskrawo s'abiej. 

.. 
g 

Najbardziej scenłcznym, najbar- 
dziej rasowo teatralnym u woreni 
są „Odwiedziny o zmroku“ Rit- 
nera. „Bardzo kohieca” bohaterka 
polująca na cziowieka w sensie la- 
knienia jakiegoś mocnego uczucia 
— dla siebie, czy choćby tylko „80, 
popatrzenia” — jest ogromnie przej 
konywająca. 


dejrzani, odmówi! jazdy. Wówczas 
obaj mężczyźni rzucili się na 4w| 
rożkarza jedca chwycił go za gar- 
d'o, drugi zaś począ! przeszukiwać 
kieszenie, a znalaziszy portmonet-. 
kę, wyclągnąl ją. Wąkutek alarmu 
wszezętego przez abrabowanega, 
napastnicy rzucjii się do ucieczki. 
Za jądnym 2. nich pogonił doraż. 
karz Matusiak i przy pomocy po 
licjan.a ujął opryszka. Aresziowa- 
nego przeprowadzono da 5-ga 
komisariatu P. P, Żadnych doku- 
meniów przy nim nle znaleziona. 
Policja prowadzi dąchodzenie ce- 
tem ustaien.a nazwiska zreszlowa 
nego oraz poszukuje drugiego o- 
pryszka. 


Nieprawdopodobny napozór fak:| 


uleganla przez zbolalego AOC 


czarowi przed chwlią przypadkiem 
poznanej koble y — realniejszy niż 
by to chcia!a nasze wyobrażenie a 
etyce cziowieka, Powrót cz owieka 
na chwilę wyzwolonego z więzów 
kanwenansu świalowego I w:asne- 
go cierpienia, Idealnie przez owe 
konwenanse plelęgnowanego, w 
o:chlań owej boleściwej wege acji, 
przeciw której buntuje się on il 
przed kiórą szuka ucieczki na ro- 
man ycznych ścieżkach — stanowi. 
moment dramatyczny pierwszorzę 
dne] mocy. Znakomita gra p.p. Lin- 
dorlówny, Chmurkowsklego | Cho- 
deckiego wydoby'a wszystkie wa- 
lory ze sz:uki, w której znać Iwi 
pazur, paaje realizmu f rasową sce 
niezność Ritinera. 
> 

Efektów techniczno - scenicz- 
nych w trzeciej sztuce, plóra Cze- 
chodzicza, starczy aby na wcale la- 
dny kawa!ek Grand-Gu:gnolu Bo 
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* wymiarach 3.000 m. 


wierzchni 180 m. kw., 


Jakich pracuje azkola powszechna. 


TRAGEDIA MATKI. 


Wae wiorek wleczarem na poste- 
runek policji w Rember owie, zgia- 
si a się Bolesława Chojnowska, lat 
23, z prośbą o odszukanie jej dziec- 
ka, klórę podrzuci'a w lesie Kawę- 
czyńskim w godzinach rannych. 

Jednerocznego synka Stanisiawa 
podrzucila w braku środków do ży 
cia i mieszkania, jednak wyrzuty 
sumienia zmnusiiy nieszczęśliwą ko- 
bie ę do zwrócenia się a pomoc do 
policji. 

W środę rana policja odnalaz'a 
dziecko w gminie rember awskiej, 
gdzie przyniosa je jakaż kobieta. 
Przy dziecku by:a kartka: „Z po 
wodu, że mąż mnle opuści!, jestem 
bez pracy i m.eszkania, jak znaj- 
dę pracę, o zg Oszę się po syna. Na 
imię ma Stasio”. 

ROBOTNI; ROZSZANPANY 

PRZEZ POCIĄG. 

Po przejściu pociągu ra siód- 
mym torze Warszawz - Wiieńska 
znaleziono rozszarpanć zw:oki nięż 

„ Jak się okazaio tragicznie 
REJ AAS) Lubański, 
la: 29, robażnik z Werszawy (Ale- 
je Jerozolimskie 125). Czy Lubań- 
ski pad! ofiarą nieszczęśliwego wy- 
padku, czy też pane!nił samobój- 
stwo, ustali wszczę.e przez policję 
Śledztwo. 


ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 
PRACY. 

W fabryce „W:dzewska Manu: 
faktura" w Łodzi 60-:e nia robotni 
ca, Romana Pająk, zosta'a uderza- 
m « czasie pracy wózkiem za:ado 
wanym węglem. Wskutek nderze- 
nia robotnica odniosia z.amanie 
kręgasiupa i w starie beznaściej- 
nym zos.a:a przewieziona do szpi- 
ala. 

SAMOBÓJSTWO PODCZAS 

KŁÓTNI RODZINNEJ. 

W dziełnicy S.are Hu y w Jawo- 
rznie, w rodzinie Bia oniðw w cza 
sle kióimi, jaka wywiąza a się na 
tle niesnasek rodzinnych pomiędzy 
19-letnim Bolesiawem Bia oniem a 


Ta. oburzająca 
jego ojcem Jakóbem, — Bołes aw x BE a j 
Bia on chwycił leżący na stole oši” przyp.eczęlowuje 


i wbi; go sobie w serce. Wezwa! 
natychmiasi pomoc lekarską, jed- 
nak samobójcy nie uda o się już u- 
KATASTROFA AUTOBUSOWA. 

Na szosie bronowickiej pod Kra 
kowem na furmankę, k órą jechali 
bracia Wojciech i Ludwik Koio- 
dziejczykowie, wpadł szybko pę- 
dzący samochód. Wskutek zderze- 
nia obaj bracia odnieśli liczne obra 
żenia. Wojciecha Kaodaiejczyka w 
stanie beznadziejnym  przewiazio 
pogotówie ratunkowe do szpitala 
«= Krakowie. 


p WIADOMOSCI SPORTOWE =) 
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Liu. DZENIA DLA 


WYCJOWANIA FtuxU4EGO 
w SZKOŁACH POWRZECIINY LI 


nlu Rady Naukowej W F 
Nizina, odbylo zię komizyjne 
jećzanie Rady. na którym tzio- 
Lok Rady, kuiator Warśz. Okr. nzkol 
nego p. W. Ambroziawicz wygioził 
Tełerat p. Ł „Projekt mninimalnycu 
norm urzączeń dia W. F. w szco- 
łach powszechnych”, 
W roaważaniach swoich refarant 
wiat pod uwagą szkolę wiejską i 
umete przez niebie minima norm 
urządzeń uzałeżnił od stopnia orga. 
nizacyjnego szkoły. Normy zapro- 
jaktowana prerez Kuratora Ambra. 
uiąwicza są następująca: 
ała Igu st. orgnnizacyjnega: 
1). bolaiko rastokątna 35x80 Mm., 2) 
powierzchnia dà COL 
ez czenie czę. = 
rej ów rekreacyjną za poźred. 
nictwem rozmiwanych drawl Mini- 
mum powierzchni taklega prowizo- 


Warto nadmienić, że temnt refs- 
rowany pizez kuralora Ambroziewi 
cza, jest tlrgmentem szcrszego Wie 
gnan.enla, podjętcga przaa Radę 
Naus. W. F. Zagaumenióm tym jesz 
kwesua wych. fizycznego na wazynt 
kich szczeblach szkolnictwa, n ws 


+... o emira e . 


POLSKA PRZEGRAŁA Z SZWAJ- 
CARIĄ 0.4. 

We wtarek wieczorem odbył nig 
w Bazylei wobec przeszło 10 tym. 
widzów, półfinalowy mecz hokejowy 
o mistrzostwo świata pomiędzy Pol- 
ską | Szwajcarią. Zwyciężyła Szwaj 
saria w stosunku 4:0 (0.0 4:0 0:0). 

Zawody miały przebleg nadzwy- 
zaj ciekawy. Gra była prawie przaz 
cały czas, z wyjątkiem krótkiego 
okiesu drugiej tercji, zupełnie rów- 
morzędna. W plerwnzej fazie gry 
Polacy miali nawet więcej m gry, 
ale nie umiali sohie poradzić w sy- 
tuacjach podbramkowych. 


rium wynieść winno 60 m. kw. 3) 
przybory do prowadzenia zahaw i 
sier. 

fzuoła [I-go at. org.: 1) bolako o 
powierzchni 40x70 m., 23 salę spse 
jaina a wymiarach 15x8 m. wyposa 
żona w dwie ławeczki szwedzkie, je 
den materac i jedną skrzynię do aka 
ków, 8) przybory. i 

&zkọla OI.go st. org.: 1) balska 
n 2) sala! 
minimalnej f= 


gimnastyczna o 


urządzona. Przy sali =- dwia azat- | 
mie. akłądzik na przyrządy i przyba 
ry, pokolk dia nauczycila, 3) przy- 
bory. 

Określona wyżej minima referent 
azeroko uznsadni argumentami, da 
tyczącymi warunków środowiaka, w 


nia tego wszystkiego pozwała na 
wiązanie genetyczne „rzeczy dra- 
ma ycznej* Czechowicza z wlzyj- 
nym dramatem polskim w jego naj 
lepszych dzie ach. Za .o sama ideo- 


kompletnia 
Li e 


NIEMCY REMISUJĄ 

B CZECHOSŁOWACJĄ. 

W Zurychu odbył mę 
jowy Częchosłowacja — 


krotnzgo przedłużenia. wynik me 
sau nia uległ zmianom. 
AMERYKA WYGRAŁA 
2 WĘGRAMI 3,0. 
W Bazylei Ameryka pokonała Wẹ- 
wy +4 skżywawy w waz wia 


jama wwpakim seesi =p 
„e. vseen 
BELGIA ZREMISOWAŁA 
Z JUGOSŁAWIĄ. 

w turnieju pocieszenia Belgia nia. 
apodzlewanie uzyskała z jugosa- 
wli} zaledwie wynik remisowy 3:4 
(1:0 2:1 6:2). Były to pierwsza trzy 
Mamki. uzyskane preca Jugasiawię 
sa mistrzostwach hokejowych świa- 
- 

KANADA NIE POTRAFIŁA 

POKONAĆ ANGLII. 

Wielką sensacją zakończył się 
maca hokejowy Kanada — Anglia 
Kanadyjczycy, mima wysiłków. mu- 
mell się zadowolić wynikiem rami- 


logiczna postawa bohatera jest po 
wiedzia.bym, raczej ibsenowska. 
Momen. zpoleczny — ustosunko- 
wania się do świata — trochę zam- 
glony, trochę zagublony w pae y- 
zowaniu, Jedna z trzech scen samej 
wizji jest bardziej realna mż owa 
część „realna“ u woru. Nic dziw- 
nego, że wyrywający się wśród wi 
dzeń wojennej natury okrzyk Ma- 
rii: „Czy naszego syna też iak bę- 
dą nieśliz" („Tak" — t. zn. poszar 
panega kulami podczas walki) 
brzmi silniej, bardziej wybija się na 
plan bliżazy przez ludzkość cierpie 
nia w nim zawartego, niż by to au- 
tor zapewne pragnął. 


Z utworem tym Inscenizator, ré- 
żyser i artyści mieli pracy mema o. 
Wręcz odwrotnie przedstawia slę 
suma osiągnięć. Podkreślić :rzeba 


I pochód lunatyków jest, | a ak lo-| wzorowe opracowanie ak orskie 


*riczy Jest, I karabin maszynowy, 


les', Są |. styjizawane na s'awlań- 
skle, duchy. Saeniczność u woru 
nie Jednak na tym nie zyskuje. Nad 
miar wizyj, 
dziątające osoby na scenie, 


opisywanych przez] 2 I z 
k'óci cza pierwsza | ostatnia, o rzyma'y 


toli Marli przez p. Pasawską. Jan 
p. Bia oszczyńskiego — chaw:zm 
się — bardziej sztywny | nienatu- 
iny, n:ż to byo... nieun knione, 
Wszys kie trzy sziuki, zw asz- 


sawym 0:0 
BITWA OSI BEŃLIN 
W HOKEJU 

W ponielziaełe późnym wieczna- 

rem rozegrany został w Zurychu 


— RZYM 


nowy mecz hokeja lodowega a mi- ; 
Tepian, 


atrzostwo Awiats pomiędzy 
zentacjami Niemiec i Włoch. Epot- 
kanie to była powtórzeniem meczu 
rozegranego uprzednio w roagryw- 
kich eliminacyjnych | znkośczanega 
wynikiem remisowym pomimo lzy 
krotnego przedłużenia czasu gry. 

Ponowne apotkanie pomiędzy 
mienionymi dwiema 


nizatorzy zdacydownii wówczea roz 
atrzygnąć kwestię awansu jednej 2 
drużyn do półfinału według rezultn. 
tu hramkowago. Dziąki lepszemu 
atosunkowi bramek, uzyskanemu w 
rozgrywkach elimnacyjnych, zakwa 
lifkawano du półfinułu Niemcy, 


NARCIARSTWO 


OTWARCIE NOWEJ AROCZNI 
W BORYSŁAWIU 


Staraniem Samouzlelnego Baonu 
Związku Ślrzelechiago, Została wy- 
budowana skocznia narciarska w 
Darysławiu Skocznia ta zostala za 

p: rum Fenek 


44 z pojęciem «=póiczesnego iea- Bugesływną I nas rajową oprawę Narcinrski 1 powiększyła Ilość iko. 


= 


A jednocześnie sposób urządze-| 


| dekoracyjną p. Pronaszki. 
` 


Janusz Zgórski. 


ezn! na terenie Polski do A. Na aks 
iana wj bpe mmie apine dk 
kl do 30 mtr. 


|eyina. 28.00 Przegląd prasy. 


ju 
ŻE 


W skole Wawoliorg 


i kOiWanca 


Oc dluzszego już czasu uuby 
wają się na F. W. S. B. M i b. 
„m H, waneibe;ga i S. Rotwanda 
|egzam.ny, do ktorych nie są do- 
puszczan: siudenci Żydzi. 

n.espraw:edli- 
ich tes, 

yż obecnie stracili oni rok, a 
zęść może zosianię wyrzucona z 
Uczem. Studenci Żydzi sżyli 
już kiika rygodm timu memariał 
do M.n.siersiwa W R i O, P, w 
«tórym dom gali się uzncnia ich 
praw obywatesskich | wpuszczan a 
„ch na Uczelnię. Ministerstwo me- 
moriał ten przesłała do Rady Ogól 
nej Ucze!ni, kttra zbierze się w 
tych dniach i zadecyduje o loaje 
s.udentów Żydów. 


ie... AAE WA "mm 
Podpatrz. na tajemnica 


Napewno każdy zma typ człowie 
ka, o którym mówi się „dziecku 
aaczęścia”, „w czepku uradaony” lub 
t. p. Talferni w szystko ślę udaje. W 
czasach bażrchocia znajduja ruezłą 
posad, w czasach zastoju robi dobra 
Interesy, gdy kupuje los na loterie 

Bi być niemsł pewnym, że zdo, 
będzie wygraną. Ma on zwoje wy- 
pi.bowane | ziczowodne apogchy zdo 
bywania powodzenia. Naprzykdań laa 
lsteryjny kupuja u A. Wolańskiej, 
Nowy Świat 10 i ten naczęśliwy 


; 
` 


pRzy PRZ. 
GRYPIEiKZ 


TZ 


CZWARTEK, $ iutan 


6.80 Pleżń. 635 uimnastyka 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
„FIS” 7.20 Muzyka. 8.00 Audycja 
dla szkóŁ 8.19 Przerwa. 11.00 „Na 
Kaszubucz* — par. mua „Budujemy 
modele okrętów” — pog. 140 Wią- 
zanki eparelek Ofienbacha (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Audycja południa 
wa. 16.00 Rozmowa tachnika a mlo- 
dzieżą, 15.15 Kłopoty i rady: „Gran 
da, lipa. nawalajka. 1N30 Ork. Ka. 
towicka. 16.00 anik | Wiad. gos- 
podarcza. 1420 Komunikacja I jej 
problomy -— pog. 16.40 Ulwory ua 
klarnet w wyk. A. Makowskiego 
17.05 Sztuczna promieniotwórczaść— 
pogadanka. 17.18 Nokturmy w wyk. 


ję aya 1160 FF. MM 
Koncert razrywkowy (3 Poznaniaj 
W przerwie: Apel poległych naryna- 
rzy. Tr. z Gdyni. 20,35 Aud. informe 
23.08 
Dziennik. 22.20 Muzyka górajska, 


WARSZAWA JI; 14.00 Zepi Pa. 


Kencart popularny (płyty). 14.00 
Kancert poswięcony utwarem Mie- 
czyalawa Kazłowicza, 18. 
sportowe | purę inform. 

! cik solistów. Gra na skrzypcach Ga. : 
kricła Jablońska. 17,16 Pogadanka 
akt I spol. 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 17.35 „Pi na jutro. 
17.40 Mua tan. (płyty). 31.05 Muz. 
tan. (płyty). 23.05 Jugomlowiański 
poemat w wojnie chocimsktej. 22 2i 
Recital rganwy Franclszka Rąca. 
kowakiego. 2242 Pieśni polskie w 
wyk. Franciszki Plmtówny. 23.02 
Derllcz: Bymfonin fantantyczna pad 
dyr. Grzegorza Fitelberge. 


PIĄTEK, 10 |nlego 

4.30 Pleśń. 6.35 Gimnastyka. 4.50 Murs, 
(płyty). 7.00 Dziennik, 7.15 „F. I S“ 
120 Muryka parsans. BDO And. dla 
42x31. 10.00 Transm. a Gdyni uraczystoń 
pbyeia ©. R. P. „Orzel“, 11.0 

pad nogami“ — słnchawisko 
a i starszych. 1125 Słysni dyre- 
gezri (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Auds. 
cja połaća. (a Toramia). 15.00 „Lawina” 
amdyeja dls młodzieży. 1520 Perednik 
sportowy, 1530 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dzlennik. | wiad. gosp. 16.14 Rormowa 
z chorymi. 1655 Hkarby naszego mo 
Trza —- pag. 11.10 Munyka atkazowa w 
jwyk. prol. Fritza: Lubrieha. 18.00 And, 
da wał. 18.30 „Tatry w integu“. 19.04 
1. S“. 19.15 Morisa (phiy), 1935 
Transm. z brorzyntoici przebycia de Gdr 
S O. R. P. „Orati“, 26.35 And. infaru: 
2115 Koncart symiam. pod dyr. Bior- 
dlajewa d Wilhelma Kempifa iarte 
pian). 22.30 „Pomerie w twdterolri Że. 


ip 
Zi 


romskiego". 2118 Mumka (płyty). 2255 
Przeglad prasy | dafenn'k. 2909 „FIS% 
GIRGZAC A 11. 1430 Zapal Sielana 


Rarhowia J500 Koncert stromech soli- 


siek — (płyty). 16.00 Farma k 
dastromentalnega — erk! (płyty 


erka. 17.25 Zveie pi 
1239 Pro 1749 Mru. tan 
20.05 Konei Fh w. 

Bierdiujewa. 3199 R=raet 
Fari; Dreech weweh 77 
BEE 2135 Wes wa, (ple) 2244 
Rer. dpiewaczy Janis Szen « 
FM Z opor Cmajkowskiago mE 
m (płyty). 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Wielcy Fizycy Polscy 


CURIE-SKŁODOWSKA, OLSZEWSKI, WRÓBLEWSKI 


We czwartek, 8 lutego b. r. 
a godz. 7 wiecz. w sali Muzeum 
Przemyslowego, przy ulicy Smo- 
leńsk 8, odbędzie się drugi z kolei 
odczyt z cyklu „Wielcy Przyrod- 
nicy” pod powyższym tytulem. 
Referent dr. Leszek Staronka 
przedstawi m. in. dzieje odkrycia 
radu i skroplenia powietrza. 


Teatr m'ejski dla TUR 


W niedzielę, 19 lutego o godz 


Wstęp 20 gr., bezrobotni 10 gr. 
Odczyt ilustrowany będzie prze- 
przezroczaml. 

W czwartek 16 lutego. Docent 
Stanisław Zaremba wyglosi trzeci 
z kolej odczyt p. t. „Kopernik 
i Galileusz“ 

T. U. R. 
Oddział im. A. Mickiewicza 
w Krakowie, 


jąca komedia włoska Corra i J. 


7 wiecz. odegrana będzie interesu- | Achille. 


„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM“ 


Bilety sprzedaje administracjaica Sławska nr. 12, I p. 
„Naprzodu“, ul, Św. Tomasza 11,| 


I p. of. 4 Biblioteka T.U.R., uli 


Zycie organizacyjne 


Walne Zgromadzenie członków Związku Zawod. 
R.botnków Przem. Odzież. Oddz. | w Krakowie 


odbędzie się w sali Domu Gómi- 
ków przy Al. Krasińskiego 1. 16 w 
niedzielę, 12 lutego b. r. o godz. 
10-ej przed poł. a w razie braku 
kompietu o godz. 12 w poł. z na- 
s.ępującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokółu z os'at 


Zgromadzenie kaflarzy 


odbędzie się w poniedzialek, 13 b. 


m. o godz. 4 popol. w lokalu przy | obecność wszystkich kaflarzy ko- 
ul. Jagiellońskiej L 7 z porządkiem | nieczna. 


dziennym; 1) akcja cennikowa, 2) 
sprawy organizacyjne. 


p 


„Odróbka” w Krakowie 
Wzburzenie wśród bezrobotnych 


Po raz pierwszy wprowadzono| 
w Krakowie t. zw. odróbkę na pò- 
moc zimową udzieloną bezrobot. 
nym. Za nędzny ochłap strawy pę” 
dz| się ludzi do ciężkich robót, ka- 
żąc im pracować w fatalnych wa" 
runkach atmosferycznych, mimo, 
że cl nieszczęśliwcy nie mają się w 
co ubrać. Komitet Pomocy Zimo- 
wej wprowadza w Krakowie ay- 
stem nowoczesnego niewolnictwa, 
kto nie pójdzie do pracy temu od- 
biera się liche pożywienie i skazu- 
Je tym samym na śmierć głodową. 

Musimy jak najgoręcej zapro- 
testować przeciwko krzywdzie 
wyrządzonej nędzarzom. Nie na 
to ludność pracująca składa oflary| 


na rzecz blednych, których siły i| mmm 


Echa prowokacji endeckiej 
Rozprawa o rzucenie pełardy na pochód PPS 


W czakle pochodu P. P, $S. w 
dniu I maja ub. roku padła między 
uczestników pochodu petarda, któ- 
ra zraniła w rękę Jana Dziędzieru- 
cha 

Pod zarzutem dokonania tego 
czynu aresztowano członka Str 
Narodowego Jana Pawla Kotła. 
Dnia 21 października ub. roku Sąd 


Ceny od 60 gr. do 250 zł. 
l 


niego Walnego Zgromadzenia; 2) 
Sprawożdania: a) Zarządu, b) Ko- 
misji rewizyjnej z wnioskiem o u- 
dzielenie absolutorium ustępują- 
cemu Zarządowi; 3) Wybór nowe- 
gó Zarządu; 4) Wnioski i interpe- 
lacje. 
Zarząd Oddziału 1. 


Że względu na ważność spraw 


Zarząd Związku. 


niesprawiedliwy ustrój wtrącił w 
otchłań nędzy i glodu, aby zmusza 
no ich do odróbki tub pozbawiana 
pamocy. 


Klub socjalistyczny na Radzie 
Miejskiej poruszy tę sprawę | pu- 
blicznie napiętnuje zarządzenia. 


A Z ZOZWWRO 

Sąd Okręgowy w Wadowicach 
wpisał, dnia 30 Hstopada 1938 da 
rejestru apółdzielni Ś L 23 przy 
firmie Spółdzielcze Towarzystwo Bu_ 
dowy Domu Ludowega w Jawiszowi 
cach a odpow. ogran. 

Spółdzielnia zostala rozwiązana na 
wniosek Rady Spółdzielczej | wenzła 
w stan likwidacji. 

Likwidatorem mianowany Jakub 
Urban. 


Okręgowy skazał Kotta na 10 mie- 
sięcy aresztu z zawieszeniem, zaś 
Slelana Orzejowskiego na 6 mie- 
sięcy aresztu z zawieszeniem, za 
udzielenie pomacy Kottowl. 

Na skutek apelacii odbyła się we 


Robotnicy szewscy w walce 
o poprawe byłu 


którą walczą. Wszak idzie ta o ich 
byt, o byt ich rodzin. Codziennie 
odbywają się zgromadzenia straj- 
kujących, na których omawia się 
akcję strajkową. Mimo prób ze 
strony pracodawców złamania 
strajku, nie bylo ani jednego wy- 
padku lamis:rajkostwa. Ta posta- 
wa walczących robotników, impo- 
nująca solidarność, wola walki i 
wiara w zwycięstwo wróżą petne 
powodzenie strajkowi. 


l] tak, jak w pamiętnym roku 
1936-ym, raboinicy szewscy zwy- 
cięsko przetrwali 3 tygodniowy 
strajk, rak | obecnie wytrwają na 
posterunku, złamią opór chciwych 
zysków fabrykantów I przeprowa- 
dzą swoje siuszne postulały. 


Strajk robotników  szewskich, 
kióry wybuchł przed B dniami ob- 
jąt z górą 4000 robotników w Kra 
kawie i okolicy. Do sirajku przyłą- 
czyli się również techniczni ekspe- 
dytorzy, którzy zgłosili żądanie za 
wiarcia umowy zbiorowej, unorma- 
wania godzin pracy zgodnie z prze 
pisami ustawy, obecnie bowiem 
pracują po 12 godzin dziennie. Po 
nadto przystąpili do akcji chaiup- 
nicy z Igoiomii, Kościelnik, Wycią- 
ża i Niepoiomie, k.órzy do:ąd nie 
hyli zorganizowani. Łącznie strajk 
abiąt okoła 30 miejscowości. 


Dotychczasowe rokowania nie 
daiy pozytywnego rezultatu. Pra- 
cadawcy nie chcą się zgodzić na 
żądania robotników, obejmujące 
podwyżkę giodowych zarobków 0- 
taz unormowanie warunków pra- 
cy drogą umowy zbiorowej. S!o0- 
wem chcą nadal stosować potwor 
ny wręcz wyzysk pracy ludzkiej. 
Trzeba jak najos!rzej napię nować 
antyspo!eczne slanowisko fabry- 
kantów, którzy nie honorowali o- 
bowiązującego cennika p!ac i z te- 
go tytułu winni są robotnikom oko 
ło 20 tys. zł. 


Dla ilustracji obecnego stanu rze 
czy w przemyśle obuwniczym wy- 
starczy przytoczyć jeden przyk ad. 
Oto chałupnik pracujący niejedna- 
krotnie po 14 a nawet 16 godzin 
dziennie zarabia 2 zL Czyż to nie 
jest dosiateczny powód do s:raj- 
ku? Czyż to nie może wywolać o- 
burzenia u najbardziej zrównowa- 
żonego człowieka? Przecież krzy- 
wda tych ludzi wola o pomstę da 
nieba. 

Strajk trwa. Przebieg jego jest 
poważny, rokujący pe'ny sukces 
sirajkujących, którzy są pelni 3 
palu i eniuzjazmu dla sprawy, o 


Endecy uslilują wirącić swoje 
„trzy grosze" | przy sposobności 
uplec an:ysemlcką pieczeń, wypi- 
sując niestychane wprost bzdury 
na temat strajku w „Orędowniku” 
i „Małym Dziennikn*. Endecy na- 
wet dokładnie nie wiedzą kto straj 
kuje. Piszą o strajku przykrawaczy, 
chociaż nle wiedzą, co io jest za 
kategorja rabotników. „Mały Dzien 
nik“ jednego z klerowników akcji, 
xow. Harendoria, nazwał właści- 
cielem wytwórni obuwia, co oczy- 
wiście jest pospolitym k'amstwem. 
Ale nie uda się endckom dywersja, 
nie wblją klina między strajkują- 
cych. Robotnicy polscy wspólnie z 
robotnikami żydowskimi będą wal 
czyl o wspólny cel, Podobnie jak 
się łączą wyzyskłwacze bez wzgię- 
du na narodawość | wyznanie, tak 
1 robotnicy muszą walczyć razem 


przeciwka wyzyskowi kapitalisty- 
cznemiu 


Robotnicy szewscy wytrwają w 
wałcę | zwyciężą! 


Kronika Slaska 


Ciężki wypadek przy pracy 


W podziemiach kopalni Walen. | idą wózki i ten przygniótł mu lewą 
ty-Wcwel“ w Rudzie Śl. wydarzył | rękę, miażdżąc dłoń. Możliwe, że 
się clężki wypadek przy pracy. Za| uda się uratować mu władzę w 4 
uudniony na chodniku [inowym | palcach, bo jeden został z miejsca 
przy zacląganiu pełnych wózków | urwany. Poszwankowrnega górni- 
górnik Paweł Piszczyk z Rudy Ś!.| ka odstawiono da szpitala Spółki 
pochwycił za łańcuch, na którym Brackiej w Bielszowicach. 


Straszna tragedia w Mysłowicach 


Niezwykła tragedia dotknęła | 


derobę. Nim sąsiedzi zorientowali 
się, że w mieszkaniu powstał po- 
żar i zauważyli przeciskający ię 
przez szpary dym, dzieci zadusily 
się od czadu. Sąsiedzi wyważyli 
drzwł i og.eń ugasill, a nieszczę- 
llwe dzieci przewieziono nałych- 
miast do szp.tala miejskiego, jed- 
nok lekarz stwierdził tylko zgon. 

Rozpaczy ciężko dotkniętej przez 
los matki, którą czeka jeszcze od- 


rodzinę Noconiów w Mysłowicach 
(Janowska 92). Matka, Maria No 
conlowa, wyszłi przed południem 
za sprawunkami na miasło, pozo- 
stawiając w zamkniętym mieszka- 
niu bez dozoru swoje dwoje dzieci: 
5.letn'ego Rudolfa i 2-letnią Stela 
nię. Dzieci w czasie zabawy wy 
dobyły łopatą z pieca żarzący się 
węgiel i przeniosły go na łóżko pod 


„Szkoła Zirowia” 


„Szkoia Zdrowia” Ubezpieczalni 
Społecznej i Polskiega Czerwone- 
go Krzyża zawiadamia, że z dniem 
13 luiego b. r. wznawia dalszy ciąg 
wykladów popularnych z dziedz:- 
ny higieny, medycyny i ubezpie- 
czeń spolecznych. 

Wykłady odbywać się będą we 
własnym iokalu przy uL Dunajew- 
sklego 1. 5, parter, oficyna lewa. 

VIII CYKL WYKŁADÓW. 

Program odczytów na najbHższy 

tydzień. 

„Ca należy wiedzieć o gruźlicy” 
odpowle na to pytanie w dniu 13 
lutego b. r. dr. Henryk Biernacki. 
Począ.ek wyk:adu o godzinie 7-ej 
wieczór, Odczyt iiustrują przezro- 
cza. 


W du. 16 lutego b. r. o godzinie 
1-ej wieczór odczyt p. t. „Czy cho- 
roby weneryczne są uleczalne* wy 
g'osi dr. Aleksander Ameisen. Od- 
czyt ilustrują przezracza. 


Wstęp na wykłady za opiaią 20 
groszy. Bezroba ni za okazaniem 
legitymacji bezrobocia mają wstęp 


wolny. 
Z miasta 


PRYSZCZYCA W KRAKOWIE 

Z uwagi na obecny stan pryszczy- 
cy na terenie miasta Krakowa Za. 
rząd Miejski wydał zarządzenie, któ- 
rym wcielił do okręgu zapowietrza- 
nego pryszczycą dzielnice: XI. Dęb- 
niki 1 XIII. Półwnie, zaś do okręgu 
zagrożonego pryszczycą dzielnice: 
X. Zakrzówek i XII. Zwierzyniec. 

Wyprowadzenie zwierząt racieco- 
"wych z wymienionych dzielnie na 
targi hodowlana — jast wzbronione. 


NA TARGU 
Mleko niezbier. litr 0.20 — 0,22 zł. 
śmietanka 0.50 — 0.60, Amietana 


110 — 1.20, masło wybor. kg. 3.80. 
— stoł 3.60, — kuchenne 3.40, ja- 
ja świeże 150, — kuchenne 1.40, 
— wapienne 1.10 — 1.20, sar zwycz. 
0.60 — 0.80, buraki ćwikl. kg. 0.10— 
0.13, cebula 0.15 — 0.20, marchew 
6.12 — 0.15, pietruszka 0.14 — 0.20, 
Beler 0.20 — 0.22, ziemniaki 0.08 — 
0.10, jabłka komp. Kg. 0.60 — 1.20, 
— stok 140 — 1.80, gęś żywa szt. 
800 — 8.00, — bitą 509 — 7.90, 
indyk 9.00 — 14.00, indyczka %.08— 
10.00, kaczka żywa czt. 3.50 — 6. 
bita 3.00 — 450, kura żywa 3— — 
5.50, bita 2.80 — 5.00, zając w akór. 
ce nzt. 2.50 — 3.00, bez skórki 2.00 
— 250. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 8 lutego 

5.30 „Dzień dobry" wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś, 11.40 
Wiązanki z operetek Offenbacha — 
płyty z Warszawy. 14.00 Muzyka 
rozrywkowa w wyk, Orkiestry Raz 
głośni Katowickiej pod dyr. Jaro- 
sława Leszczyńskiego. Ryszard Wag 
ner: „Szmer lamn z op. „Zygtryd”, 
Plotr Czajkowski: Adagio z auity ba 
letowej „Polna różyczka”, Jan Sibe- 
lus: Finlandia. W przerwie o godz. 
14.20 „O sposobie wnoszenia podań 
do władz 1 urzędów” — wygłosi dr. 
Eustachy Noszczyński. 14.50 Chwil. 
ka społeczna. 14.55 Wiad. bież i giel 
da, 18.00 Pogadanka sportowa. 18,10 
Płyty. 18.15 Rozmawa ze słuchacza- 
mi przeprowadzi Jerzy Tepa. 18.25 
Wiad. sportowe. 22.00 Tr. z Zakopa- 
nego (przez Kraków), 23,00 „Infor. 


wtorek rozprawa odwoławcza, Sąd 
Apelacyjny uniewinnił obu oskar- 
żonych. 


Proces o zniesławienie 
red. Mackiewicza 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odbył się proces, w któ 
rym jako oskarżyciel występował 
redaktor „Słowa" wileńskiego Sta- 
nistaw Mackiewicz, jako oskarżo”| 
ny zaś b. redaktor odpowiedzialny 
niewychodzącego już „Krakowskie 
go Kuriera Wieczornego”, August 
Camber. 

W wymienionym piśmie ukaza- 
la się dnla 31 sierpnia z. r. wzmian 
ka o zakupienia przez „Slowo“ 
maszyn rotacyjnych. Red. Mackie- 
wicz uznał tę notatkę za zniesła. 
O ony cmgj 


OWO otwarta Piwiarnia — WI. 
niarnia — Miodorytnia, Kraków, 


wienie, ponieważ czytelnik mógł 
wnioskować, że maszyny zostaly 
zakupione ža pieniądze niemiec- 
kie, stanowiące zapłatę za upra. 
wianie germanofilskiej polityki. 
We wtorek sąd wydał wyrok u- 
niewinniający Combera od zarzutu 
zniesławienia, skazujący go nato. 
miast na 40 zł grzywny za nieo- 
ględność, popełnioną przez nieza- 
poznanie się z treścią artykulu. 


Przed Sądem Okręgowym adbył 
się proces 21-letniej Józefiny Zię- 
bówny, służącej z Pleszowa, oskar 
żonej o dzieciobójstwo, Ziębówna 
w 9 dni po porodzie, 17 grudnia 
ub. roku wracając ze szpiłala du 


Długa 24, wi. Piotr Klimkawicz. Wi-| Pleszowa, w Rakowicach, udusila 


no grzane, niód pierwezorzędnych| dziecko i utopiła je w studni 


fabryk. Piwo żywieckie. Audycje ra. 
diowa, hllard robot. Sala dla towa. 
rzystw zbiorowych. 


Redakior: JERZY CESARSKI. 


ul. Wieczystej. Sąd skazał Złę”| 


"|bównę na dwa lata więzienia. 


okno. Powstał momentalnie poźr, | powledzialność sądowa, nie spo- 
który objął łóżko i leżącą tam gar| sób opisać. 
Wiadomości różne 
Przed Sądem Okręgowym w|czakowej w Chorzowie „Ligota 


Chorzowie, odpowiadali w pon 
działek mleszkańcy  Brzowic-Ka: 
mienna: 30 letni Wilhelm Niem 
czyk i 26 letni Sylwester Respon- 
dek, oskarżeni o zadanie ciężkie- 
go urazu ciała swemu sąsiadówi, 
Feliksowi Heczce. Pomiędzy Niem 
czykiem a Heczką doszła na kory 
tarzu domu do kłótni, a następnie 
bójki, w trakcie której Niemczyk 
pobił Heczkę pięścią, a następnie 
żelazkiem. Kiedy Heczka w obro* 
nie własnej dobyl noża, Respon- 
dek podskoczył | ugodził go kilka 
krotnie łopatą, zadając mu tak cięż 
kle rany, że w ich następstwie He- 
czko mustat się leczyć przez bar- 
dzo długi czas. 

W wynlku rozprawy Niemczyk 
skazany został na rok więzienia 
a Respondka uwolniono dla bra- 
ku dowodów winy. 


Górnicza 74), przybyła z 3-letnim 
dzieckiem jakaś kobieta, która pa 
prosila ją c możność pozostawie- 
nia na krótko pod jej opieką dziec 
ka, chciała bowlem odwiedzić mę 
ła w więzieniu. Kobieta ta nie po 
kazała się już więcej, wobec cze- 
go Ratajczakowa zwróciła się dn 
policji, a ta ulokowała dziecko na 
razie w żlobku miejskim. Za mai 
ką wdrożono poszukiwania. 
DU 

Po wybiciu szyby w oknie, do- 
stali się złodzieje pod nieobecność 
domowników do mieszkania Alo. 
zego Makiciy w Orzegowie (Strzel 
ców Bytomskich 7] i skradli z sza 
fy 500 zł. w banknotach. W nocy 
zaś jacyś złodzieje włamali się 
przy pomocy łomu da mieszkania 
Waleriana Żukowskiego w Zgo- 
dzie | skradli gardetobę, bieliznę 
obuwie itd., wartości 750 zł. | 220 
zł. w gotówce. 


Do mieszkania Wiktorii Rataj- 


macje". 23.10 Zakończenie progra- 
mu. 
PIĄTEK, 10 Iutaga 
530 „Dzień dobry” — wesoły montaż 
płytowy. 630 Program na dzii. 1125 
Ślynni dyryzenci skampa 
4. 


hieiące | giełda 
rocznicę zrzeczenia sią przez Polskę Ślą- 
ska“ — pagadenka Kazimierza Popiol- 
ka. 12,55 „Poznajmy Splsz i Qrawę* — 
audycja dla świetlic w oprac. Feliksa 
Sachsego. 1A.15 „Siew ręczny czy manzy- 
nowy“ — pogadanka ini. Mirosława 
Szczerbińskiego. 18.25 Wiadomości apor- 
lawe. 19.15 Muzyka (płyty a W-wy). 
1255 Informacje. 23.05 Zakańcsenie pro- 


(SERA O TB 


O. K. R. P. P, S. IM. 1. DASZYŃ 
SKIEGO, Kraków — miasto od- 
będzie posiedzenie w sobotę It 
b. m. a godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu przy Al. Krasitskiega | 16 


Czyje rzeczy? Na I. Komisariacie 
P. P. przy tl św. Jana L 13, znaj. 
dują alọ różne rzeczy. pochodząca z 
kradzieży w czasie zabawy chani- 
ków w nocy z 1 ma 2.I b. r. w Bali 
Saskiej przy ul. św. Jana, a to: pu. 
derniczki. chusteczki dn nosa, zznie 
męskie, rękawiczki, noże, woda ka. 
lońska, kluczyki  werthelmowakia 
portmonetki 1 ołówie. Poszkodowani 
mogę zię zgłaszać celem rozpoznania 
swoich właaności w I. Komiaariario 
P. P. przy ul św, Jana 13, w godzi 
nach od 10 do 12.ej. 


Repertuar 


TEATR M. J. SŁOWACKIEGA 
Czwartek, BII „Miłość będzie na. 
szym wynalazkiem”. 


W próbach pod klerunkiem reż. 
W. Radulakiego dramat awanturni- 
czy Władyslawa Smóląkiego p. £ 
„Pieśń a Renlowakim”, którego pre- 
miera odbędzie nią w sobotę dn. 1) 
b. m. 


4CYRULIE SEWILSĘT* 
Z GEORGIM DUBROWASKIM 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ 


W poniedziałek, dn. 13 b. m. daja 
Opera Krakowaka „Cyruliza Sewtl- 
skiego" G. Raasini'ego ze światowej 
sławy baa.harytonem  Geargim-Ia. 
hrawakim, artystą .kMatropoltatn. 
Hola" w Nowym Yorku, „Oawsnt- 
Garden" w Londynie i „Grand Ops- 
ra" w Paryżii 


W partii Rosyny wystąpi nasza 
znakomita śpiewaczka Ada Sari, hr- 


Almaviwg będzie A. Dohom, Dr. 
Bartele B. Rolko — artyści Opery 
warszawnkiej. 


Kierownictwa muzyczne objął W. 
Berdlajew, dyrektor Opery waraza: 
sidej i Koncertów Symtonicznych. 


4DRIA: „Strzaby”. 

ATLANTIC: „Żebrak w purpuri" 
1 „Ostrożnie pania prołesorie". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mo- 


tyl hlszpański", 
PROMIEŃ: „Walka a szczęście”, 
STELLA. „Wraca”. 
SCALA: „Alpejskda osły”. 
ŚWIT: „Klaratwo Krynyny”. 


Radło krakowskie 


CZWARTEK, S lutago 


4.57 Pleśń „Kiedy ranna wstają 
zorza”. 8.10 Płyta za płytą. oras 
wiadomości bleżące. 8.45 Hkrzynka 
dla dzieci wiejskich w opr. Tali Ret- 
tingerowej. 11.40 Slnwni soliści w 
duetach operowych (plyty). 1400 Mn 
zyka obiadowa (płyty). 14.50 Ddczy 
tanle programu na dzień następny. 
14.55 Sprawy gospodarcza, 18.08 
„Dobry wieczór Państwu" — w opr. 
Stanisława Broniewaklego. 18.10 Pień 
ni i arie w wyk. Słafana Romanów 
skiego (baryton). Przy fartepiania 
Wacław Geiger. 28.00 Lokalna infor- 
macje. 23.10 Zakończenie audycji, 


PIĄTEK, 10 Intego 


6.51 Pieśń „Kiedy ranne wstają s% 
A10 Płyta xa płytą. otas wladz 
moiri bieżące. 14.00 Muzyka lekka (pły 
19). 14.20 Audycja dla dzieci. 1458 O+ 
<zjłanie programa na d 


Jechać w święta? w opr. Mg 
wa Pągowskiego. 1750 Wywiad porto- 
wy. 18.00 Minjatmry kwartetowe w wyk. 
kwariein smyrzkowega Rozgłośni Kraki: 
Stanisław Mikuszewski (I akre), Her- 
bert Nierychło (2 akrx.), Henryk Ze- 
rsycki  (aliówka), Józeł Makowica 
(wiel). 19.15 Muryka (płyty u W-wy). 
2255 Lokalne informacja. 23.05 Zakaż- 
czenie audycji. 


Z Z e 


Kronika Bielska Białej i okolicy 


(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4) 


Robot. Stow, Kult Ośw, Siła Im dr. J. Michałowicza 


odbywa w niedzielę, dnia 12 Iute go b. r. w sali Domu Robotniczego 
w Bielsku, początek o godz. 15-tej doroczne 


Bratnie organizacje uprasza się o wydelegowanie swych przed- 
stawicieli. 
ZARZĄD. 


Udbito w drukarni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Roholnik”, Warszawa, Warecka 7. 


